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Dziejopisarze Kaszuć:s 


Opisu swych dziejów w ajczy- ' 
stym języku nie doczekali się jesz- ! 
cze Kaszubi. Najbliżsi krwią i zwia- 
zani z nimi dziejowo i kulturalnie 
Polacy nie zdobyli się na ten czyn, a : 
jeżeli polscy uczeni pisali dzieje | 
pulskiego Pomorza, nie uwzględnili ; 
Kaszubów ani węzła dziejowego, 
wiążącego państwowość kaszubską 
z znaczeniem mocarstwowym Polski. : 
Ci zaś, którzy jak W. Bogusławsk. 
Sieniawski pisali dzieje Słowiańsz- 
czyzny zachodnio-pólnocnej, pisali 
dzieje szczepów kaszubskich, bytu- 
jących za Odrą i Wisłą. Pisal dzieje 
„Prus Królewskich" badacz takiej 
miary, przytem rodowity Pomorza- 
nin, jak Ks. Kujot. Są ta dzieje eb- 
wodu administracyjnego i z tego po 
wodu w założeniu już poronione. 

«Wielką atoli zasługą Ks. Kujota 
jest, że usunąi całą góre uprzedzen 
i fałszów historycznych, którymi 
niesumienni historycy lub kronika- 
rze zagrzehali epokawe fakty dzie- | 
ińw kaszubskich. Już to. że dowiódł 
aczkolwiek uniewinniając się w 
wzruszający sposób, _ niezależno- 
ńci i semodzielności książąt kaszub- 
skich w Gdańsku, jest uznania god- 
nym. . 

Jedynym, klóry napisał do XVI 
wieku dzieje Kaszubów, aczkolwiek 
pa niemiecku, jest Tomasz Kantzow. | 
Rodowity Pomorzanin. urodzony w 
mieście Stralsund, jako syn miesz- 
czański, niewiadomego nawet roku, | 
pod rządami Bogusława X, księcia 
pomorskiego. Umarł 1542 roku jesz- 
cze nie w podeszłym wieku, kiedy 
się zabierał na dalsze studia do Wit- 
lenbergu. Roku 1534 wstąpił jako | 
tajny sekretarz da kancelarii ksią- 
żęcej w Wologoście za księcia Fili- 
pa I. gdzie pracowało kilku mło- 
dych Pomorzan, jako sekretarze. Po- | 
między nimi powstał wielki zapał 
wyświetlania ojczystych dziejów, 
dolychczas zaniedbanych. Pomiędzy 
nimi znajdował się też Mikołaj 
Klemptzen, szlachcic z wschodniego 
Pomorza, wobec historii ojczystej 
zasłużony, choćby jako wydawca 
kroniki Kantzawa. Kantzow sam ha- 
wiem umarl, nim zdołał swoją kro- 
nikę w druku wydać. Pod jego naz- 
wą jednak Ry po Pomorzu licz- 
ne kopie opracowania jego kroniki, 
pisanego przez jego przyjaciela 
Klempizena. Dopiero 1816 zostala 
kronika Kantzowa wydana przez 
gryfijskiego profesora Kosegartena 
aoi jej brzmi: „Pomerania oder 
Ursprungk, Altheit und Geschichte 
der Vólker und Lander Pommern, 
Kaschuben, Wenden, Stettin, Rhu- 
gen.” Kantzowa dzieło dowodzi, 
jęszcze w XVI wieku poczucie od- 
rębności słowiańskiej było żywe u 
Pomorzan zachodnich i istniała wiel- 
kie pragnienie poznania dziejów oj- 
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czystych. Sam Kantzow zasługuje 
na wieczną pamięć naszą. gdyż z 
powodu szerokiego objęcia swego 
dzieła — objął w nim np. wiadome 


Werherowo — niedziela 14 września 1947 


mu dzieje wschodniego i zachodnie- 


ga Pomorza i obu dynastyj Gryfitów, , 


— zasługuje on na miano ojca dzie- | kich dokonał czynów. Oni bowiem 


Jopisarstwa kaszubskiego. Nas, epi- 
gorów po tylu wiekach, którzy wie- 
my. jak silne działały wpływy w 


kierunku wynarodowienia naszych | włochy, "Rzym Franchi Hiszpanię 
przodków, uderza śmiała stanow-| %ojernym wysiłkiem zabrali, nare- 


czość, z jaką ten uczony Kaszuba 
przyznaje się da słowiańskości tka- 
szubskość. Jako dowód: ducha, w 
którym: dzieło jest pisane, podaje- 
my słowa wstępu w tłumaczeniu: 
„Też ludy Ì ziemie (znaczy: ka- 
Szubskie i słowiańskie. Przyp. auto- 
1a] podług wszełkich kronik niemie- 
ckich. polskich, czeskich, duńskich 
i innych, które o nich wspominają, 
od ich poczatku aż do chrystlaniza- 
cji zawsze były słowiańskie (wen- 
disch), jako że jeszcze po dziś dzień 


„jest cała okolica na wschodnim Po- 


morzu, gdzie sami Sławłanie miesz- 
kaja. Dlatego nie umiemy ich po- 
czątku skądinąd wywieś k z ro- 
du słowiańskiego. 4 chociaż dzić 
miano i pochodzenie słowiańskie u 
nas w iakiej są pogardzie, że się ko- 
go% obelżywie zwie Wendą lub Sło- 
wianinem (einen Wend oder Slaven}. 


- co jest ta samo, to nie będziemy się 


wcale wstydzić takiego pochodzenia. 
Na całym bowiem świecle nie znaj- 
dziesz rodziny ludów, która się dalej 
rozszerzyła, tyle królestw i księstw 
podbiła i ohecnie jeszcze trzyma, 
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Oesknjącz 


Pudzeme dodóm, pudzeme do se, 
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Domoci dak skjanji so wod rose, 
Skądk procem nas pokrzasni szed vjav 


A 


Pudzeme dodóm, pudzeme do se, 


Bza mlodć paięc rosce wob zimk, 


mjidze rzmamą, veslrzódka drzew. 


Pud same dodóm, pudzeme do se, 
ze vesok w blónach spjeva skovrónk, 
vjater v polu wugjibź klose, 


Dze jasme czille koscólka zvònk- 


A Jale v borach czervjenją wrzose, 


Tam najo cheez je, waje; matka nasra 
V kaszebski. zemji, 
Nad kraję Bottu wojczezna nasza 

Za rama lasknji — waj, faskojr bérl 


EM 
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jak właśnie Słowianie. Znajdziesz 
ledwie drugi naród, który tak wiel- | 


plką część Niemiec zdobyli. Oni 
-byli sierwszym+ którzy państwo 
kieu jego schyłku rozbili. Ont- 


zyn: 


szcie trzecią część świala, zwaną A- 

7mykq. zdobyli 4 przez długie lata po- | 
siadali. Obecnie jeszcze zajmują Pol- 

skę, Czechy, Rosję, Serbię, Bulga- | 

rię, Dalmację, Chorwację i calą | 

Slawonię nad morzem adriatyckim. 

© Kaszubach zaś w szczegółno- 

ści i ich dziejach Kantzow tak pi- 

sze: 


„Przechodząc do naszych osob- | 
nych czynów i dziejów, to jest ich 
tak duvo, że nie mamy potrzeby w 
ohce stroić się pióra. Chcemy atoli 
Czytelnikowi zwrócić uwagę, że bez- | 
watpienia więcej czynów bohater- 


skich dokonali Pomorzanie, Kaszu- | 
bi i Rujanie, niż jesteśmy w stanie 
opowiedzieć, ale niestety wśród i 
tych Słowian nie bylo ktoby je opi- 
sal. Naród ten bowiem szczegilnie 
pięknym sztukom był nieprzychyl- | 
ny. Stąd poszło, że nikt z nich nau- | 


kom się nie oddawał, aby móc opi- 
sać ich sławne czyny. Ale ich wro- 
gowie się tega podjąć musieli, a ci, 
Jak zauważyć się daje, co najlepsze- | 
go milczeniem zbyli i — o ile magli | 


— chwałę i cześć sobie przypisali. j 
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lesenją brzod mám: dovo wyzimk. 


vaslczód jezór 
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Kórbjonka kaszebskó 


Sercem tałeżezne, chłemą kochómó, ta 
strone svojskji, ta, v chłemich żajama i dza 
naszi latkovja żela. Da cza tesknjimë, tesk- 
niące za wojczezną, bó naji ja kraj, jego 
pięknosce, jego lud; zvecz, slóda.... fa ca- 
esc norodu i przedevszełkjim jago mown Z 
lich dobrów narodu jakjrni są kraj, lad, mo~ 
PE ralig'a; vofnosc, kultura — je mova woj- 
czóstą lim jedzirnim, co rřszi i razem par- 
łęczi Wen je znanką aparinote i vorłosce 
nego ledu. Kjsj łaż won traci svoją movę, 
nge sguvespolnoła j temu Niemce, pa znii- 
*zczenju państva naszija, za svojim zażar- 
cim ni szczela i pizesladovełe mavę pol- 
ską | ksążką polską, be nórod woprzastoł 
ble nólodę. Dozerejąc swoją movę, lud mo- 
że nevefka v dlugim pojmanjim wutrzamać 
svcję nóradnosc i ztct 

Mova wajciesió lo ls wajczazna czło- 
vjeka, chlemi anji nieprzecel, ani żódna de- 
rega ledzko wadsbrac i zajiszezec człavje- 
kovji nji może, jele sam ji nja zniechó. Me 
Kaszobji, jem? szczeslevi, ża zemje i lud, 
qe volnosc i kullurę wojcóv bez cali 
jakji sledni jesma wulrzimela, nbo doste- 
lejesme, dzęka macnimu przenoleganju da 
Połskją procemna do Pomorzigo zApodni- 
go, wodervanigo wod Polski, vszełko ło 
slracele į bez sadu lud jego pravja że 
zginął. 

Le naszą movą wajcóv, slarodovną ka- 
szebską movą sami wułr:'melesme nje le 
ra vse, ala i v mjasłach naszą procamna- 
scq da Nremca-liira, vroga Poslkji, vjare i 
ledu nesziga. Dzisi nji ma lekj; pracamno- 
sca, nja jidą chebą ani Polsce, ani vjerza, 
anji ledowji, a Kaszebji nalezle sę nje jak 
ło belo ma kuńcu Polskji, pravjaże w ji ve- 
<trzodku. | leiko stracac mażeme ię napjąk= 
njejszą krulkę naszigo ledu, nasza movą i 
możem” rozlacec sę v navich szekach ladz- 
kjich. To nje ja provdac violgii njeszczesci, 
kjejbe kaszebjizna zgjinęła, ale skała Be 
befa nje mało i di nas i dló naszi Polskji. 
Nji może zgjnąc ia nópjękniejszó i nasłat- 
szó mova, nezka downich czasóv chłernę 
vtdzewują mjelosnica spravóv polskich. l 
më Kaszebi stracelebesmi vjicij, _ parięcz 
dzejovą + naszima wajcama, woprzestela- 
besme bec słórim nadmorskim szczepan. 
co przachavoł danechczas len sziramel mo- 
«za dla całosce norodu, kjej vszetkji nóroda 
garnęłe sę do morza, a nasz palskii nji 
mioł navetka gvosnigo państva. 


Trzebno nom mjec v leze naszą movę. 
njevaszczerzac ję, z dzecama | rodzezną u- 
waszczeriac ję, z dzacama i rodzezną u- 
irzymovac movę | v nii sę kochac. Dodova 
te ném sał i pjęknesce, padnoszó nasza 
szczesci v checzach prze: redasc i buchę. 


Zdrzeła na słórich tezevartnich Kaszi- 
bów. Wonjj są jak ła bukji v skromosca i 
moca, wułcevje j godno chovją slava i przy 
slovje słarków, jak są dzirskiima v svich spra 
vach, vjolajima charakteram, a choc desko- 
naie movją pa polsku kochają przedevszeł- 
kjm slari szek mavt i żłcó. To je kulłera 
provdzewa, ła ladze sprawjadlivi į storiga 
szlachu. Po movja jich znac! lak mizerno 
jednak vezdtzi lakjij co vsłec móyi Kasze- 
bje Kaszłbji, ale nji może anji czelac ca 
starszj napjisele po kaszłbsku”i mała som 
może vegodac są a gęgoce pał z niemie- * 
cka. 


STEFAN BIESZK. 


Nr 73 


ZSRR dostarczy Polsce 300 tysięcy 
ton zarna 


WARSZAWA. Na konferencji prasowej, 
która odbyla się w ministerstwie aprowiza- 
cji mn. Lechowicz udzielił wyjaineń w 
związku z zawarlą ze Związkiem Radzieckim 
smowę o dostawą ziarna. 

Łącznie otrzymamy za Związku Radzie- 
ckego 300.000 ion ziarna kansumcyjnego, 
w dym 100.000 lon pszenicy, 160 tys. lon 
żyła i 40 tys. tan jęczmienia. 

Pierwsze transpórły spodziewane są już 
wbieżącym tygodniu, W ciągu września na- 
Gajdzie 100 tys. ion ziarna, reszła do końca 
roku kalendarzowsgo. Część należności spla 
cona zostanie naleznością za tranzyt kole- 
jawy. 

Wobec trudnej sytuacji gospodarczej, w 
jakiej znalazła się Polska na skutek raporlu 
plk. Har sana, ża Polska może się obyć 
bez pomacy z zownąlrz, umowa ze Zwią- 
zkiem Radzieckim posiada dla nas podsta- 
wowe ;naczenie. Umożliwi ona pokrycie w 
połowie niedoboru zboza, wynoszącego w 
bieżącym roku 600 lys. ton. 

Na zakończenie minusler stwierdził, że | 
ilość zboża na chleb karłkowy jast abecnis 
zupelnie wysłarczająca. Rok 1947-48 po- 
winien być osłalnim rakiam trudności na 
odcinku zbożowym. 


Reforma Rolna 


Minister Dąb - Kociół na temat wsi polskiej 


W ziwązku z Irzecią rocznicą reformy 
roinej, minister Rolmciwa i Relarm Rolnych 
— lan Dąb Kocioł, udzielii redakłarawi go- 
spadarczemu PAP wywiadu na temat nows- 
go oblicza wsi polskiaj. 
| — lak przedsławiają się dotychczasowe | 
wyniki reformy rolnej? 

— Do dnia 1 stycznia rb. nadzielona o- 
golem 841.589 rodzin chłopskich  leśli 
przyjmiemy, >= rodzina chlopska sktada <i> 
prusciętnie z czlerech osób, to oke» 
że z dobrodziejstw rałormy ralnej skorzy- 
sialo około 3.400.000 osób. Przed wojną na 
naszej wsi żyła w przybliżeniu 6 milionów 
bezroboinych. Parcelacja rozładawała w 
znecinym stopniu bezrobocie wiejskie. U- 
przemysłowienie kraju, zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, pozwoli na załrudnia- 
nie pozosłałych na wsi zbędnych rąk do 


pracy. 
Rozparcelowana | ;użyłkowano na osad- 
nie'wo — lączna ponad 5.690.000 ha, z 


ciega na ziemiach dawnych chłopi ałrzy- 
mali agólem 2.100.009 ha. W lej liczbie z 
parcelacji własnej abszarn.czaj 1-150.000 
ha. Na Ziemiach Odzyskanych osiediono 
340.000 rodzin na 3.500.000 ha. 

Mus'my zmechan'zować nasze zalnictwa 
Mecharizacjz roln'ctwa, osiągamy pr 
budowę i ra:budową fabryk, lrakłerów i 
maszyn rolniczych, a na raża — równi» 
przez sprowadzam Iraktorów i maszyn tol- 
niczych z iagrancy. Tworzymy 1 tworzyć 
będziemy coraz więcej spółdzielczych <ta- 
cji maszynowych, która zaopałrzą rolników 
w potrebny sprzęt mechaniczny. Poza tym | 
udostępnrny zakup lego sprząłu poszcze- 
gólnym gospodarzom. Maszynizacja wiąże | 
się ściśle z elaktrylikacją wsi. W roku bie- 
żącym zelekiryłkowaliimy węcej wsi, ani 
żeli w calym popr:ednim dwudziestoleciu 
niepodległości. 

—akz jest dalsza draga rozwojowa na- 
szego rolnictwa? 

— Rząd zmierza do usunięca dołych- 
czasawych braków naszego rolnictwa, nie 
dylko przez zmiany struklury rolnej, ale rów- 
niaz przez pełną przebudowę uslroju rolne- 
go w Palsca. 

Chcemy, aby w wyniku raalizacji relar- 
my rolnej, kraj nasz był pokryły samodzial- 
nymi, oplacalnymi osadami, będącymi indy- 
w dutina własnością chłopa. 

Należy również odbudować zniszczone ` 
gospodarstwa, przeprowadzić meliorację i | 
komasację grunłów, należy zmachan'zować 
rolnictwo i rozbudować spółdzielczość chło 
pską, a w szczególności Zw. Sam. Chlop- 
skiej | jego spółdzielnie. Spółdzielczość 
wiejska stworzy gęsią sieć spóldzielni. 


Zrzesz_Kaszebska 
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Proces w Krakowie t 

Pr-pewód sądowy przeciw członkom E 
i WIN zoslal zamknięty- 

Prokurałor w swym przemówieniu po- 
wied sal: „Proces ten wykazuje kło | w czy- 
im imieniu walczy przeciwko Polsce Luda- 
wej | dokąd Polskę usiłuje prowadzić. Pro- 
ces len jest sadam nad ideologia obozu re- 
akcyjnego w Polsca . 

W zakończeniu przemówienia GAJ 
lor zażądał kary śmierci dla 10 oskarżo- 
nych: Niepokólczyckiego, Strzalkowskiego. | 
Ralskiego, Eugeniusza, Kola Jana, Turmano- | 
wicza, Langnera, Karczmarczyka, Osłafina, | 
Buczka i Kowalskiego. | 


Umowa handlowa polsko-bułgarska ; 


W Sofii zosłała podpisana umowa han- | 
dlowa, która przewiduje ogólny obrót w; 
wysokości 17 m'l. dolarów pa obu stronach. | 
Polska olrzyma z Bulgari; tyłań, koncanirały ` 
glawiu fuszlachełnicne rudy), skóry if 
a Bułgeria z Polski będzie imporłowała wy- 
roby żelazne į włókiennicze, fabor kolejo- { 
wy, chemikalia iip. 


—i 


— W jakim zakresie państwo pomaga I! 
i nadal będzie pomagalo nowopowsłałym 
gospadarsiwom rolnym? 

— W obecnej chwili po zakończeniu 
żniw, słoimy wobec nowego ważnego 7a- 
dania „jakim jest jesienna akcja siewna. 

O tym czy zdolamy się wyżywić w ro- 
ku przyszłym bez pomocy zagranicy, Ta 
cyduje tegoroczna j w czasie której 
musimy reorać ; zasiąć o jeden milion + 1 
Gie TIRE nnna aj 
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areał zasany w jesieni ub. roku z 
milionów ha. Dlatego taż, do tegorocznego 
siewu jesiennego Rząd przywiązuje bardzo 
wielką wagą. Pomoc państwa na akcję siew- 
ną esi wielka. Kradyły na zekup ziarna i 
opłacanie orki wynoszą ok. 2 miliardów zł. 
Ponadlo duża pomoc zosłała udzielona na 
akcją siewną w zbożu. 

— A jak pr-zbiega akcja wpisów no- 
wopowsłałych gospodarstw, do ksiąg wie- 
czystych? 

— Kladz'emy na nią wielki nacisk. Na 
Ziemiach Od '<skan;ch do końca bież, roku 
osadnicy otrzymają 300.000 aktów z] 

I 


czych. Władze z.emskie przygołowują po- 
nadło da całkawiłaga uregulowania tyłu- 
łów włzsności — 100.000 gospodarstw. Na 
„ na ogólną | czbs 387.262 
nibywców narzalacii nieruchomości ziem- 
skich, przasłana do sadów wnioski o -ah- 
poekowzna 366.901 nabywców, co wy- 
nosi 94.2 proc. orez dokonano wpisów do 


ziemiach dawn 
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Polska delegacja do Maskwy 


W zwiazku ;. przypadającą wkrółce 800- 
ną rocznicą isłnenia słalicy Zwiazku Ra- 
dziackiego — Moskwy — wyjeżdża na łą 
uroczysłość specjalna delegacja miast ZA 
skich z prezydaniem miasła Warszawy, Tol- 
wińskim na czela. 

Prezydent masła Gdyn; Henryk Zakrzew- 
ski zosłał wezwany przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych do Warszawy. Celem 
wezwania była delegowane pres. Zakrzaw- | 
skiaga wraz z innymi przedsatwicielami 
miast polskich na uroczysłaśc! 800-ľecta 
Moskwy. 

| 
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Największa w Polsce fabryka 
zapałek 


W Siemanowie koło Koszalina zasłała 
odbudowana fabryka zapałek, kłórej pro- 
dukeja jest w stanie zaspokoić zapołrzebo- 
wania całej Polski. Daje ona pracę 400 ro- | 
botnikam. Zostala otwarła dnia 1 września ` 
rb. Pierwszy raz ruszyly maszyny, które i 
przy pomocy rąk ludzkich z prosiego kłaca 
drzewa wyrzucały na końcu procesu pro- 
dukcyjnego gotowe pudelka zapałak. 


Odkryto złoża gazu 

Poszukiwania topy naftowej dają jak 
najlepsze rezultaty jeśli chodz, o złoża ga- 
re 

Koszlem okoła 150 mlionów złołych od 
kryło złoża gazowe o niedzjącej się po- 
równać warłości Niedawno odkryle złoże 
w Dębocwu w najbliższym czasie zostan e 
dókładnie wycen.ane. Rewelacyjne nato 
miast wyniki dały wiercenia w Wojsław u 
kola Mielca. gdzie ralraf ano na olbrzymia 
złoza gazu o wielkim ciśnieniu. Słanowią 
ane nieoceniony skarb 

W Kłodawia kolo Kula odkryło pod- 
kłady soli i spodziewane jest tam występo- 
wanie ropy. Na starych terenach naftowych 
zjednoczenie osiągnęło poważna wyniki. 
Produkejaiiniesięczna: wyrośla, okoła 1 
tys. łan, to zn. a 17 proc. więcej niż w ro- 
ku ub. Produkcja miesięczna gazoliny ; gazu 
płynnega z 250 łon z raku 1945 wzrosła 
obecnie da 600 lan miesięcznie. Goz plyn- 
ny eksporlowany jest w coraz większych i- 
laściach do Dani; a obecnia otwierają się 
możliwości dostawy da Włoch i lugosławii. 


hipoteki 33.437 nabywców, co słanowi 85.5 
proc. 

— Jakie miejsce w nowej strukturze rol- 
nsj zajmują mjaąiki państwowe? 

— Posiadamy irzy typy majątków pañ- 
slwowych. Pierwszy typ, ła państwowe nie- 
ruchomości ziemskie, których zadaniem 
jest zagospodarowanie mająłków, przezna- 
czonych na ośrodki kultury rolnej oraz od- 
logów przeznaczanych na parcelacją osad- 

+ (A Ja Male 505% w 5.323 
cbiekiy pansiwo.:> a iącznej Iwiarzchn 
milion 356 tys. 300 lia. Drug' typ, ło pañ- 
s'iwowe zakłady hodowli roślin, która wy- 
twarszją wysokogalunkowe nasiona : ho- 
dują nawe odmiany. Posiadamy w tej ka- 
legort 45 obiektów na 55 tys. ha. Wreszcie 
trzec. typ, lo państwowa zakłady chowu ko- 
ni, posadające 35 obiektów o łącznej o0- 
wierzchni 33 tys. ha. 

Ofrodki kultury rolnej oraz zakłady ho- 
dawlana — zaopałrują rolników w coraz 
szerszym zakresie w wysokowarłościawy ma 
terat hodowlany. 

— lskia siły pchnęly wieś polską ra ła 
nawą droge? 

— Są to siły damokracji ludowej, a źró- 
dłem !ych sił jest sojusz ropofn'czo-chlao- 
sk. Wspólne dążsnia-do sprawiedliwość 
a'nei. wiązało zoraz ściślej chłopa z ro- 
boirikiem, a lo powiązanie — stworzyla 
wreszcie siłę, iska dz'ś kszdaliuje dzieje na- 
szego narodu. 
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Stolica będzie odbudowana! 


Dnia 31 sierpnia br. Prezydent R. P. B. 
lelow Bieru! wyglost orzez radio przemó- 
wienia pośw'ęcone odbudowie Warszawy. 

N; posiedzeniu dnia 3 bm. Prezydium 
R. Nar. m. sł. Warszawy uchwal'lo zwrócić 
się do Woj. Rad Nar. ne larenie całej Rze- 
czypospoliłej z spelem: [i 

Na przekór lemu, czego dokonała wra- 
za ręka okupania, musimy odbudować sło- ; 
lice wspanialszą i piękniejszą, niż była. Od 
dwu lat dźwigamy ło drogie nam miasto 
z ©ruzów, ale dzieło odbudowy musi być 
czynem całego naradu, a nie tylko miesz- 
kańców Warszawy. 

Prezydent R. P. złożył na cele adbudo- 
wy stalicy 100.000 zł. 


| 

Zjazd Zwinzku Uczestników Walki | 
Zbrojnej 

W Warszawie odbył się zjazd delega- 
tów Związku Uczesin. Walki Zbrojnej a 
Niepodległość į Demokrację w dniu 31-g0 
sierpnia. Po przemówieniach okolicznoś 
wych złożono wieniec na grabie Niezna- 
nego Zołnierza. 


Sir. 2 


Z PRASY 


W katowickim „Głosie  Miedz.e'nya 
Paweł Jasienica na łamał „Świał jesł jadan” 
pisze: 


Czy da się trwały pokój | postęp osiąg- 
rąć bez dokonywania radykainych, glęk*- 
kich zmian w dołychc-asawym sposobi» 
organizacji świata?  Charakłerysłyczną ce- 
chą tej dołychezasowaj organizacji było i- 
snieńe obok siebie catuj rzeszy zupałnie 
niozewisłych, nie badporządkowanych zad- 
nemu wspólnemu  kierawricłwu państw. 
Każde z nich uważało za swot święla pra- 
wa w sprawach siebie dolvczących dacy- 
dować samowolnie r samolużnie. To zna- 
czy zamykać swoje granice dla nandlu, -— 
psuć handel sąsiadem, a nawał wypowiadać 
wojny. Najdalej na tej drodze zaszły i naj- 
brułalniej postępowały oczyw ścia hiłlarow- 
skia Niemcy. 


Przede wszystkim: ludzie posiadają dziś 
środki techniczne, pozwalające jm łępić ca- 
łe narody. 

Wiemy a bombie atomowej. ale zapo- 
minamy o broni bakłeriologicznej, szerszą- 
cej śm.erlelne apidemia, a isłniających dziś 
samolotach latających z szybkością głasu i 
wyposażonych w SO-łonowe bomby, To 
wszysłko można predukowzć coraz szyb- 
ciej, taniej i sprawniej. Ca będzie, jeżeli 
poszczególne kraja ; rządy bądą miały moż 
ność używania bomb a!omowych równie 
swobodnie, jak dawniej używaly karabinów 
czy armai? 

Z drugiej zaś sirony ła sama technika 
zbliżyła do s'ebie wszystkie kraje i lądy. 
Dzięki udoskana|aniom komuna kacyjnym fa- 
bryki polskie np, mogą zaopatrywać się w 
surawce z drugiej półkuli. lsinieją wielkie 
możliwośc, rozwoju kultury cywilizacji, do- 
brobylu. Cóż jednak stąd, jeżeli w dalszym 
ciągu w poliłyce obowiązywać kądzie „pra 
wa”, w myś| kłórego dla każdego narodu 
najwyższym dobrem jest własny interes? W 
takim razie jakiaś państwo będzie mogło 
UUEJrSdzE ninczy kamunsa: Magee 
ge de per" dobrobytu. Kłaść -i 
byle oariery na komunikacyjnych sziakach: 
Ze już a zwykłych podbajach nie wspom- 
nę. 

Wszystko musi być tak uregulowane, by 
z jadnaj strony nikt nia mógł uniemożliwić 
sąsiadom pracy i posiępu, a z drugiej — 
by nie wolna była używać siły dla zapew 
nienia sobie korzyści. 


Tego się jednak nie osiągnie bez głę- 
bokich reform w organizacji _ paliłycznaj 
świała. Tak więc poszczególna narody i pań- 
siwa muszą się pogodzić z pawnymi po- 
ważnym ograniczeniami. Musi wygaśnąć 
ich prawa do uganiania się za własnym wy- 
łącznie inlerasem, ustępując miejsca zasa- 
dzia wspólpracy. Co prawda zawodowi dy- 
plamec od dawna nie innega nie robia, tyl- 
ka do lej wspólpracy mniej lub bardziej 
nieszczerze nawołują. lednakże wobec 
przedslawionych wyżej konieczności | nie- 
bezpieczeństw sprawa nareszcie musi być 
zalatwiona tak, by świał naprawdę stał sią 
jeden. To wymaga radykalnago posunięcie: 
ulworzenia między i ponadnarodowego, 
świałowega rządu, kłóry by mial na oku in- 
terasy wszystkich ludów, potrafił je wzgad- 
niać, zapobiegać konilikłom oraz rozporzą- 
dzal siłą, pozwalającą mu zapewnić sobie 
posiuch i wszystko lo przeprowadzić. 

Wielcy papieże średniowiecza gloślli już 
poirzebs zrzeszenia ludów w jedną ideowa 

organizacyjną caloiċ, przy jednoczesnym 
zachowaniu ‘ch odrębności narodowych. Fa 
wialu bolesnych próbach i doświadczeniach 
go calych s!uleczach rozbrału z tamtą wiel- 
ką ideą — powracamy do niej znowu, Wy- 
znajemy potrzebę jedności świała, kłóra fo 
koncepcja nosi nazwę uniwersalizmu. 


Spółdzielczość 

Pod haslem „Spółd telezość  raalzuż? 
gospaderkę planową" odbędą się w dniu 
28 bm, na terenie calego kraju uroczysłe 
obchody Dnia Spóldzielczości, ruchu, kłó- 
ry w obecnym życiu gospodarczym państwa 
zajmuje dominująca stanowisko. 

— 


SEE 


Zrzesz Kaszebsko 


GRECJA i 
Wzdłuż północnej granicy Grecji ad- ' 
by wsią się zacięta walki pomiędzy wojskami 
powisańczymi a rządowymi. 


Marszalek Tilo w wywiadzie udzialonym 
amerykańskiej p serce zaprzeczył, jakoby Ju- 
gasławia udzielals pomocy powsłańcan: gra 
ckim czy ło w ludziach, czy w broni, aczkol 
wiak walka powstańców z rodzimą reakcją 
w Jugosławii znajdzie paine zrozumien a 

Marszalek Tilo na wierzy w możliwość 
nowaj wojny. 

—RZĄD BUŁGARSKI przesłał pismo na 
ręce sekretarza ganaralnego ONZ Trygve 
Lie. 

Rząd bułgarski sdiardza, że w pobliżu 
granicy bułgarskiej koncenirowana są obs- 
cnie greckie czołgi | armały oraz kopie się 
rowy strzalackić. Frzygolowania faszyslów 
greckich zagrażają bezpieczeństwu Bulga- 


— Koraspondenci dyplamałyczni dona- ! 
szą z Waszyngionu, że po powrocie min. 
Marshalla z kanierancji panamerykańskiej w 
ministerstwie wojny į minisłarstwia spraw a- 
gran.cznych rozpoczną się anglo-amerykeń- 
skie rozmowy w sprawie syłuacji siralogicz- 
nej w rejon. Morza Śródziemnego. 

Rozmowy le pazosłaja w związku ze 
zwloką W. Bryłanii w udzielaniu odpowiedzi 
na żądanie Stanów Zjednoczonych ulrzyma- 
na wojsk brytyjskich w Grecji. 


— LONDYN. Agencja Reulera donosi, że 
rząd Słanów Zjedanczanych zwrócił sią da 
rządu bryłyjskiaga z propozycją, aby rząd 
brytyjski nia wycofywał swych wojsk z Gre- 
cji i wykonanie tega planu odraczył ns n'e- 
ograniczony okres. 


Urzędn cy brydyjskiega ministerstwa spraw 
zagranicznych odmówi; udzielenia bliższych 
wyjaśniań w taj sprawia. 


ZSRR 


Traktały pokojowe z Wiochami, Rumu- 
nia. Węgrami, Bulgaria i Finlandią zostaly 
zrarylikowana. w uasłępsiwie tego eddzie- 
ły sojusznicze winnv być wycofane w clągu 
90 dni z krajów wymienianych a człary mo- 
carstwa winny w ciągu roku pawzjąc decy- 
zją co do przyszlaści kolonii włoskich. W 
Przecwnym razie sprawą się zajmie ONZ. 

— Wobec tego, że rząd austriacki wza- 
mian za pomoc cela gospodarką kraju od- 
dał pod kontrolę amerykańską, przedsławi- | 
ciel ZSRR dla Austrii stwłerdza, jż umowa 
austriacko-amerykańska jast pogwalcen'em 
zasad koniroli cHerech mocarstw oraz zo- 
bowiązań a utrzymaniu nie-awislości į ca- 
łości państwa austriackiego. 


Plan Marshalla 


HERTER, kłóry przyjechał do Londynu , 
na czele Komisji Kongresu USA, oświad- i 
czyl, że pomoc dla pańsiw Europy będzie 
zależała od fago, w jakim słopniu państwa | 
udzielą sabie wzajemnej pomocy. Harler 
nie wyjaśnił, na czym iaka wzajemna po- 
moc miałaby polegać. 

TRUMAN, który przamawiał w Rio de 
Janeiro na konietencji miądzyamerykańskiej, 
przyznał, że niewąlpliwia w przyjściu z Po 
mocą Europie USA, jak i zachodnia półku- 
la w agóle, mają swój inlaras. 


WĘGRY 


Z Budapesztu denoszą. ża dotychczase- 
we wyniki wyborów na Węgrzech wyka- 
zały zdecydowaną przewagę koalicji rzą- 
dawaj. 

Po przeliczeniu okoła dwóch trzecich 
głosów wynik isą raslępująca: 


Komuniści alrzymali gkola 590 tysięcy 
glosów, sacjal-demakrac, okola 375 tysią- 
cy głosów. parlia drobnych rolników oka- 
ło 390 tysięcy głosów, narodowo-demckra- 
łyczne sironniciwo chlopskia okolo 230 Iy- 
sięcy głosów. Razem koalicją otrzymała o- 
koło 1.600.000 glasów. Parle opo ycylne 
atrzymały dotychczas okola 1.100.000 glo- 
sów, w lym ł, zw. damakrałyczna pariia 
ludowa uzyskała okolo 522 tysięcy głosów. | 

Koraspondenci prasy zagranicznej dono- | 


szą, że głosowanie odbywało się wej 
dzia w calkowitym spokoju. (PAP). 


BUTEN | 


Po konierencji anglo-amerykańskiej 

w Waszyngtonie g 

NOWY JORK. „Wall SIrzet Journa!” po- 

d:je neznane sz= agóły, dotyczące zaken 

czenej przed kilks dniami anglo-amerykań- + 
skiej konferencj; finansowej. 


| 


Dziennik, uważany za jeden z najlepiej 
po niormowanych w Sianach Zjednoczonych, : 
twierdzi, że szał delegacji brytyjskiej Eddie 
żądał nowej pożyczki dla W. Bryłanii w wy- 
sokości | miliarda dolarów, pożyczki dla | 
Kanady w sumie 750 milionów dolarów, znia 
sienia zawariej w umowia poźcyzkowej klau 
żuli zabraniającej ograniczenia imporłu ze 
Słanów Zjednoczonych oraz zwolania nag- 
lej sesji Kongrasu w tej sprawie, | 
Delegat brytyjski nte olzymał żadnej od | 
pow edzi, ale rozmowy kontynuowane będą 
abecnie w Londynia z amerykańskim mini- 
sirem skarbu Snyderem, «lóry udał się do 
W. Bryłanii na zjazd gubernatorów Barku 
Miądzynaradowaga | Międzynarodowego 
Funduszu Manełarnego. (z). 


Generalne zgromadzenie ONZ 


LAKE SUCCESS. lak oświadczył na oœ 
słalniaj konferencji prasowej Trygve Lie, sa- 
krełariai ONZ oczekuje, że sesje Zgroma- 
dzenia Generalnego, rozpoczynająca się 
16 września rb. polswa nia mniej niż trzy 
miesiąca. Jej porządek dzienny jesi jeszcze 
bardz ej obszamy od porządku d iennego 
zaszlaracznej sesj. nowojorskiej. Obejmu- 
je on sprawy związane z normalnym funk- 
cjonawanism ONZ, zagadnien'a z poprzed- 
niej sesji Zgromadzenia Generalnego oraz 
problemy wniesione przez ONZ w ciągu ro- 
ku biezącego. 

W grupie 1 znajdują się wybory włada 
generalnych Zgromadzenia, wybory uru- 
pełniające*da*Rady"Bazpieczańsiwa, Eko- 
namiczno-Społecznej : Powiarniczej, przy- 
jecie nowych członków, kwestie budżełu i 
sedziby oraz sprawy organizacji współpra- 
cujących z ONZ. 

Grupa 2 obejmuje sprawą traktowania 
Hindusów w Afryce Południowej, zagadnia- 
n'e Hiszpanii Franca, dyskusję nad tzw. spra 
wą vela, kwastig mandałów powierniczych, 
omówienie wyniku prac Komisji Rady Bez- 
pieczeństwa dla Spraew Konwencji Rozbra- 
jeniowej i kontroli energii atomowej oraz 
dyskusją nad pracami komisji wojskowej w 
dziedzinie utworzenia policji międzynara- 
dowej ONZ. 

Wśród spraw grupy 3 na czolo wysuwa 
się problem Palestyny | oskarżenie USA 
skierowane przeciwko sąsiadom Grecji 

W liczbie kandydałów na stanowisko 


Konferencja panamerykańska 

— W Rio de laneiro przedstawiciele 
państw, które uczesiniczyły w konierencji 
m'ędzyaemrykańskiej, podpisali trakłał wsa 
Iżmnej obrony. 

Pakt a wspólnej obronie państw zachod- 
nej półkuli wyłycza ścisłą granicę strefy 
półkuli zachodniej, od bieguna do bieguna, 
odseparowując ja od reszły świata. Širefa 
ła ujęta jest w gran cach znacznie szerszych 
aniżel| przewidywaly wszysikia dawniejsze 


definicje. Da półkuli zachadniaj zaficzona 
bowiem — po:'a znacznymi połac'am; ob- 
szarów arklycznych i anłarktycznych — el- 


brzymią część Grenlandii, znajdującej się 
pod panowaniem duńskim. 

Senałor Vandenberg, przewadn'czący se- 
nackiej komisji spraw zagranicznych USA i 
członek amerykańskiaj delagacjj USA na 
kenierencją w Pairopolis, oświadczył, że w 
traklac'a z Rio de Janeiro przyjęło zasade, 
iż „kweslia, klo posiada prawa suwerenne 
w Grenlandii, nie jast ważna”. Wobac ta- | 
kiego rozumowania, sprawy tej nia omawia- | 
na zupełnie z rządem duńskim. Również | 


bez uprzedniego porozumienia się z Wiel- 
ką Brylanig, włączana do pólkułi zachod- 
niej część kolonii bryłyjskich. Stoimy na 
słandwisku — powiedział Vandenberg — 


W Waszyngtonie rozważa się ściśle tajny 
pian zajnwsławania w Niemczech sumy mi- 
larda dolzrów Autorem planu jesi rzekomo 
manowzny w piatek podsekretarz wojny U. 
5. A- uprzedn doradca ekonomiczny gen. 
Clova, gen. Wiliam Drapar. 

Pian Drapera przewiduje jakoby prywalna 
pożyczki zmarykańskie w okresie 3-leinm, 
pokryle przez wypuszczenie obligacyj na 
rynek amerykańsk; Pożyczki fe służyć maja 
na odbudowę tych gałęzi przemysłu. w któ- 
rych zaangażowane są jeszcze z casów 
przedwojennych kapiłaly amerykańskie. 

Plan Drapera napotyka jednak na silny 
opór części sksperłów amarykańskich do 
spraw niemieckich. 

Pawn; jaga kryłycy opużcii na znak orc- 
testu swa stanowiska w Niemczech. 

James Marlin szef wydzislu dekkarteli- 
zacji w amerykańskim zarządzie wojskowym 
idr l. H Canning, zastępca dyrektora wy- 
dzialu żywnoiciowo:rolniczego w Berlinie. 

-= 


przewodniczącego Zgromadzenia Genaral- 
nego, kłóre zajmował w roku ubiegłym 
Spaak, wymienia się między innymi d-ra 
Evata z Ausfralii, Aranhassa z Brazylii, Neh- 
ru z Hindosłanu oraz Masaryka z Czecha- 
słowacji. 

Wsród kandydalów na miejsca Polski, 
Brazylii i Australii opuszczających Radę Bez | 
pieczeństwa z końcam raku, znajdują się 
Czechosłowacja, Jugosławia, Argentyna, Ku- 
ba í Kanada. Przypuszcza się, że kraje, któ- 
re opuszczają Radę Be.pieczaństwa otrzy- | 
mają miejsce w Radzia Ekonamiczno-Spo- 
łacznaj,. Sesja bądzie mogla pryjąć da I 
ONZ tylka dwóch nowych członków — Pa- 
kistan i Yeman, pon ewaz Rada Bezpiaczeń- | 
stwa odrzuciła kondydałury pozostałych 10- ' 
cu aplikantów. W związku z, fym oczeki- 
wana jest ożywiona dyskusja nad procadu- 
rą przyjmowania nowych członków do O. 
N. Z. (PAP). 
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NIEMCY 


Giówny prokurałor USA dla spraw 
zbrodniarzy wojennych w Norymberdze o- 
świadczy|, że wskułek wyczerpania przy- 
znanych przez Was-yngłon na te cele fun- 
duszów "sinieje niebszpieczeństwa przer- 
wania z końcem rb. procesów przeciwko 
przasiępcom wojennym. Toczy się 5, a 
przawidzianych bylo jeszcze 15 proca- 
sów. 

SOCJALIZM NIEMIECKI I PROTESTAN: 
TYZM. — „Socjalistyczna Parta Niemie 
{S. P. D.), na kłórej czele sioi znany į w 
Polsce Kurt Schumacher, odcina się coraz 
bardziej od marksizmu, a natomiast szuka 
kontaktów z wyznaniami chrześcijańskimi, 
Na „zjeździa kuliurainym” tej parti w Er- 
langen, odbyłym z końcam czerwca bież, 
roku odrzucono wprawdzie poslulat szkoły 
wyznaniowej, ale uznano potrzabą wycho- 
wan:a religijnego w szkole. Próbuje się po- 
rozumienia z katolikami, a pisma socjali- 
slyczne zwalczają „Unię  Chrześcijańsko- 
Demokratyczną” z powodu „monopolizo- 
wania” chrześcijaństwa przez nią W lipcu 
zaś odbyły się olicjalne rozmowy między 
„Bekenn!niskirche ; SPD. W dyskusji wyrzu- 
cano sobie nawzajem — z jadnej strony sla 
kość lego wyznania w słosunku do Hilera 
— z drugiej lekceważenie religii przez so- 
cjalisłów. Kurt Schumacher admświł parlii 
C. D. U. prawa da monopolu na chrześci- 
izństwo, bo — zapewniał — możliwa jest 
„społkania dwóch największych sił Nie- 
miee: chrześcijańskiaj i socjalistycznej". W 
razulłacie przyjęle zasadę wypowiedzis- 
ra przez pastora Niemoeilera, (<lóry pa 
powrocie z USA rozwija żywą działalność): 
„Socjalna Demokracja słać ma na słanawi- 
sku zupełnej wolności misji koscioła (awan 
gelickiego), a kościól popiera praktycznie 
moralna dążenia Socjalnej Demokracji”. 
Bezpośredne rozmowy sfcjalne między 
władzami partii socjalistycznej, a wyzna- 
niawymi są nowością. Czy się jednak ne 
iudzi jedna ı druga strona sądząc, żę mor: 

jes! porozumienie? V/ hazdym rara 
drzoba powiedzie ze mamy du « ' njama 
ze - jawiskiem, które jast znamienna dia sy- 
iuecji duchowej w Niemczech. Fernzu 
sę, ze 5. P. D. chca dla swych celaw wy- 
qrać wszystkie ałuly i naród niem'acki pod 
swymi szłandarami „zjednoczyć” nawet za 
cenę rezygnacji » marksizmu, do kłórego 
tak była pzrywiązana. 


Po konferencji w Londynie 


Rozmowy pomiędzy przedslawicielami 
USA., W. Bryłanii i Francji zostaly ukończo- 
ne. U:godniono, że należy uniemożliwić 
Niemcom odbudowę now. przemyslu zbro- 
jeniowago a zapewnić im odbudowę poko- 
jową i pozosławić im tyle zakładów į ma- 
szyn, by mogli imporłować kanizczną żyw- 
ność. Amerykańska į bryłyjska sirała razem 


riach uwzżalibyśmy za zagrożenie zachod- 
niej półkul, Kwestia, klo sprawuje obecnie 
nad nimi susyarenność, nie wchodz‘ w rachu- 
bę. 

Traklat z Rio de Janeiro ma być — jak o- 
iwiadczają jego twórcy — pierwszym za- 
slosowaniem artykułu 51 Kary Narodów 
Zjednoczonych, klóry sarkcjonuje zrzesze- 
nie sę państw w calu indywidualnej lub 
zbiorowej obrony- W istocie rzeczy repu- 
bki amerykańskie przekroczyły jednak ra- 
my koncepcji Kary Narodów Žjednoczo- 
nych w irakłacie z Rio da laneiro, składa- 
jscym się z 18 tysięcy słów, powołana się 
ne mniej jak 7 razy na Karę Narodów 
Zjednoczanych. (PAP). 


Mimo kryzysu Anglla dożywia ų 
Niemcy 

BERLIN. Brytyjski zarząd wcjskowy ko- 
munikuja, że Niemcy olrzymały już w tym 
roku od Wielkiej Brylani: zboża i mąki w 
lości 2.779 tysięcy łan na sumę 154.500 
fysęcy dolarów. Tyle wydałkowała na len 
cel Wielka Brytania, nie licząc inaych ar- 
tykułów kryzysu dolarowego. Ameryka po- 
kryła wydałki drugiej polawy calkowiłego 
imoarlu rocznego, który wynosił lącznie 317 | 


że lądowanie wojsk obcych na tych teryło- | milionów dolarów. 


.— 


będą przywoziły towarów za 2 miliardy do- 
larów rocznie, z łego polowa idzie na im- 
port żywności, Dla pokrycia kosztów impor- 
łu, należy produkcją zwiększyć o 15 procu 
a poniaważ z produkcji wykluczony jest 
pr.emysł zbrojeniowy, zakłady pozostałe 
muszą produkować o tyle więcej. 


Francja poczyn'ła zasłrzeżenia szczegól- 
nia pod względem produkcji chamicznaj i 
dosłarczenia węgla i koksu. Sprawy te mają 
być -ałatwiona na konferencji w Berlin'e. 


sl radziecki przeciw konfarencji lon- 
j przez USA zoslal odrzucony lem, 
ża USA zamierzają podnieść produkcję nie- 
miecką, dopóki nie zosłaną wprowadzone w 
życie uchwaly poczdamskie. 

MARSZ. SOKOŁOWSKI, nacz. dow. ra- 
dziecki w Niemczech, na zebraniu Alianckiaj 
Rady Kontroli w Berlinie oskarżył W. Bryta- 
nię i Amerykę o zlamanie ukladu poczdam- 
skiago przez podniesie poziomu prze- 
mysłu niemiackiego w strefia anglo-amery- 
kańskiej. 

AMBASADOR POLSKI W USA — Wi- 
niewicz wobec dziennikarzy w Nowym ior- 
ku dał wyra obawie, ża zwiększenie pro- 
dukcji siali zapewni Niemcom pizewagę nad 
krajami wschodniej Europy. Podkreślił, że 
naród ı rząd polski jest przekonany, że od- 
budowa Europy dokonana być może tylko 
na drodze współpracy państw wschodnich z 
zachodnimi. 


Min. Grosz na konferencji prasowej w 
Minisisrsiwie Spraw Zagranicznych w War- 
szawe zlożyl otw adczenie, ze Rząd Polski 
nie sprzećwia się odbudowie Niemiec, ale 
pierwszeństwa odbudowy przyznaje oliarom 
agresji hillerowskiej. 


b 
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Niechaj łaska Twoja, prosimy Cię, 
Panie, uprzedza nas i towarzyszy 
nam zawsze, araz niech nas czyni 
gorliwymi w nieustannym wykony- | 
waniu dobrych uczynków. 


EWANGELIA (Łuk. 14 


Onego czasu: Gdy Jezus wszedł 
do domu jednego z przedniejszych | 
faryzeuszów jeść chleb w szabat, a 
oni go ZEE A oto jakiś 
człowiek opuchły był przed nim. A 
Jezus odezwal się do biegłych w Za- 
konie i faryzeuszów, mówiąc: Czy 
godzi się w szabat uzdrawiać? Lecz 
oni milezeli. A on ująwszy go, uzdro- , 
wil go i adprawil. A odpowiadając 
rzekł do nich: jeśli osioł albo wół, 
którego z was wpadnie do studn, czy 
nie wyciągniecie go zaraz w dzień 
sobotni? I nie mogli mu na to odpo- 
wiedzieć. A gdy widział, jak zapro- ; 
szeni obierali pierwsze miejsca u sta- 
łu, powiedział do nich podobieństwo 
mówiąc: Gdy będziesz wezwany na. 
gody, nie siadajźe na pierwszym | 
miejscu, aby snać qgodniajszy od cie- | 
bie nie był zaproszony przez niego, i. 
żeby ten, który ciebie i jego zapro- | 
sił, przyszedłszy, nie powiedział ci: 
Ustąp temu miejsca; bo wtedy mu- | 
sialbyś ze wstydem zająć- ostatnie 
miejsce. Ale ydy będziesz wezwany 
ad% usiądź na ostatnim mejscu, aby * 
oti «gr 
© „(<q 


Gxlbywają i; kolejne na Kaszubach 
mó. paraflathe: władza państwowa dbà © | 
%e=euzm, porządek nie pozwalejac ni 

ch przez elementy antvret | 
Wars przypomnać | 


aair, 
ne lub mely uliczni. 
z Bosiga tnieją opikliajgu ch tal ze czys, 
ktury skógiwypmieto mitona zor: 
po pidMersy u ak ród pogań lub ja 
gorzej. prawie Mez wszelk, pomocy z jakiej 
Padz siray, bez opieki z jakiejbądź wla- 
dty, w społeczeństwie w olbrzymiej więt- 
szudci zupełnie ahajęinym lub jawnie wi^ 
giin a nadomur złego w przeciwieństwie 
MUe:scowi iu kteru, który nie pomaga! 
sorento, Własnie w okechym ozali: 
Hat” „wie — . epet | 
Kinó<icnu Jura Euiłos'a rmarłego 13 
hia Ieai 26-i*inmm starcem Jana Cu 
Di na Słarażć, bo ten Francuz z 
pólńocy u niesłychanej silo chata i duszy 
mógł Pniie do 108 lat Zmarl przedwctcś- 
nia wyrzo:pany S-letnią pracą misyjną WÈ 
warunkach me prawdopadobate ciężkich: je- 
drm valar kopat chmłzal xa nim cieniem. 
czy klm -wiccki będzie zdolen podirzymy- 
mać skutki misji tw lub nawet rozszerzać 
«nuje owoców jega wysiłkó 


say mah 
m 


kościele Jezuitów w 
a palec figuty Mstki 


Fowarco 
Ge «taż wsunal 


Fon, złoty pierścieć. Byt to mlady slu- 
te 


Jun Tudes, kióry M. B. sobie obrał 
zką i lawarzyszką życia. W Po- 
n iudas wstąpił do Kongreqacii 
» | a poranku gwiazdkowem r 
1625 odmian swe prymiicje. Lecz królka 
po (ym ra skutek przemęczenia i przesile: 
mia w studiach załamał się fizycznie i na | 
Tciksz prreloźonych spędził dwa lata na | 
wajathu viemskim odpoczywał i nabrał 
silę do praty półwiekowaj w misjach pa- 
rafiatnych. Zdaje się, że tylko jeden misjo- 
Kar? fot óvrównywał w dlugoletności pra- 
cy misy jej, Znany na Pomorzu sprzed pler- | 
waro: wojny światowej redemptor O. Èu- 
bluński. Lecz żaden ńie pracował w takich | 


= - CMech'sp5ze po 
/ Wika, 


„aii 


po 


len, który cię wezwał, gdy przyjdzie, 
powiedział ci: Przyjaciełu, posiądz 
się wyżej. Wtedy będziesz miał 
chwalę przed wspólsiedzącymi. Bo 
wszelki, co się wynosi, będzie poni- 
żony, a kto się unlża, będzie wywyż- 
szony. 


KRZYŁ - ZNAK NASZEGO 
ZBAWIENIA 


Zbliżamy się powali do kańca taku Bo- 
żego. Dziś połowa września. leszcze dwa i 
pół miesiąca a Matka-Kaściół św. przypom- 
ni nam cstalnie rzeczy łego świata w ewan- 
gelii o sądzia astalecznym. Kiady ło na o- 
blokach niebieskich jako błyskawica jawią- 
ca się ze wschodu na zachód, ukaże sią 
Zwyc! znak syna człowieczego — Krzyż 
Chrystusa. 

Krzyż len — jedyna nadzieja wybranych 
— zaczyna ż dzisiejszym dniem 14 wrze- 
śnia, swo'm Podwyżsźaniem jaśnieć na je- 
sennym nisk'a- przeciw ciamnościom sza- 
iańaki których noc jest symbolem, aż 
przejdzie w.o: epiającą błyskawicą na koń- 
cu dni roko Bażego — symbolu końca 
świała. 


Spójrzmy królka na znak Krzyża ze stra- 
ny historycznej. W roku kościelnym obcho- 
dzimy dwie uroczysiości Krzyża św. 3-go 
maja — Znalezienie i 14-ga września — 
Padwyśszenie Krzyża św. 

W liturgii owa dwie dały przesławiano. 
Ralikwie Krzyża św. odnaleziono bowiem 
14 września, a jego Podwyzszenie, uczcze- 
nie, po adzyskaniu relikwis z rąk niewier- 


nych, do kłórych dosialy się podczas wo- ' 


jen, adbylo się raczej 3 maja. 


1.492 


*oic. jak an. Jan Eudes to bojowa 


czobistół; | tora nie obronę, lecz atak sobre 
ohiala ża metode wałki i w całej peinl 
z + hyć może na tte wspól- 


okuw moralnych." kościci- 
ayxi, Francji północnej, 1c- 
+. płonącego od walk celi- 
xałolkami, hucenotami. 
winami. przy czym nie 
ała lecz karabin 1 armata. 
który umial ! zdolał 
z zajętej pozycji 1 


e! ten 


przegoać 


» calym swym u- 


„Adyga duchowymi 
+ byt własciwie żołnierzem w su- 

wym Traucuzem, stawiają 
me nad obronę. Gdy się = 
liw.zą misję. przełożony dol 


lace FA jl 

dus dee ze a cala północną Francję, któ 
ra mierze von bowala odnowie- 
ma Giri a to z ciemnym, zacofa- 
nym opamym * ześwielczonym klerein 


iwicckua na czele i ludem zdziczałym I ©- 
» ;iklsm odsetkiem prawdziwie 


ko ath katalików: na mch pa poszcze- 
asinych parafiach stawiał w imię M B- 
Zwycięz swej azewodniczki, całą 12- 
heta z kamienia zdobywając kolejnie kler. 
kosciol, piqpanię nieraz na cztery“ spusty 
zaminięle A na zakończenia pracy z ako- 
licy zwalywal konterencję kleru świeckie” 


an na misję stanową: ho stale jeden klo- 
poł mu dotuczał, czy ten kler ostatecznie 
całej lej ronuty nie zniszczy 


Jakhy temu zapobiec? Pierwszą misję 
odbyl w swei ojczystej stronie; w ślad za 
domową wojną ukazała się zaraza W prze- 
potslonych szpitalach rozpoczął pracę, gdyz 
masowe vgramadzenia w kożclele były me- 
dopaszczaine W trakcie tej pierwszej misji 
sam śmiertelnie zachorował 1 o włos nie 
zeszodł Odzyskawszy zdrowie. krążył od 
patafił da parafii. Zwolna jego fama wy- 
przejzająca jego przybycie, świętego ka- 


- tmdnośćiach 1 żaden hle zwyciężył tylų plana I mis/nnatza, o górę rzewyfszające- 


Zrzesz Kaszćbsko 


uż 


Sii 


i 
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Znak Grzyża w słarożyłności był godłem 
haniebnej śmierci przez uduszenie. Z chwilą 
śmierci Chrystusa słaja się ‘dla chrześcijan | 
rajiwięlszym gadlem wiary: „Krzyż głupo- | 
ła dla pogan, dla ochrzczonych znak zba- | 
wienia”. i 

Nie tzk prędko jednak znalaz} znak kr y- i 
ża w słerożyłnym świece należną , mu 
cześć. 

Legenda opowiada, że cesarz Konstantyn 
zakazuje używania go jaka narządzia śmier- 
ci. Bowiem wspaniałe zwycięstwa nad swym 
przeciwnikiam odniósł za pomocą krzyża, 
który w jego słragieniu przed rozstrzygaja- 
cym momeniam bitwy, miał sią mu ukszdć 
na nebre z napisem: „in hoc signo vin- 
ces” — tym znakiem zwyciężysz. W sław- 
nym edykcie mediolańskim, uznaje Konstan- 
dyn wielki chrysłianizm i daje mu upragnia- 
na wolność po dwu i pół wiekowych prze- 
śladowan'ach. Odiąd krzyż dozraje oficjal 
naj czci jako gadło chrześc jaństwa. 

Malka cesarza, św. Helena, wyrusia w 
podz:ęce za zwycięstwa syna j chryskaniz- 
mu, de kióraga należała calą duszę, piel- 
grzymką ta Jeruzalem, aby odszukać ret k- 
wie Ńr.yza ¿więtego 

Legsnda opowiada, że na miejsca, gdzie | 
mał słać Krzyż Pański, poslawii pogane | 
na znak pohańbienia kolumnę ku czci boqi | 
ni Venus 

Gdy razkopano miejsce na szczycie Gol- | 
gały, na znacznaj głębokości rzeczywiście | 
znaleziono Izy krzyże. Ale kłórv z nch! 
Chrystusa? Włedy święły Makary, ówczesny I 
kizkup jerozolimski, medłąc sią gerąca ka- 
że dotykać się krzyży chorej ktbiscie dy 
dodknęłn się trzeciego krzyza, zosłala cu- | 
cowne uzdrowiona. Było le 11 września | 


zz! 
1e. U 
Lecz Cóy4D 


luie; pracował, tym więcej się przekany- 
że na tym klarze zhawiać nie mógl. 


a 


anal zany kler 
2.v'zygowwniace bren i 
lak robota szła =z sal. 


wał, 


Zalożył Koncgegację „Jezusa i Marii” zona 
lepszych sięży świeckich, wzniósł 6 semi- 
maiów ałuchownych 1 jaka odpowiednik 
pa stronie pici żeńskiej założył Kongreqa- 


cię Dolizego Pasterza”, specjalnie się 2 
mującą upadłyma niewiastami; jeden taki 
mamy w Poznaniu. Rzecz jasna, 
| wywaływay kontrałaki; a zwła- 
ycharia ciężka 1 ryzykowna 10- 
utadlych niewiast posłużyła jego 
na niego £ jego 


kiaszior 
jeepa atià 
SZER: n 
pał 
wrogo 


mm wrga 


Denunċjácje do wladz aż do zameqe 
fapicza szły bezustannie; dezercja różnych 
7a-onnie 4gjcchąconych io lak niewdzięcz. 
przedsiębiorstwa aąchwiały menz | 
-ranaiegacią 7eśską. Larz mimo wszysikó 
íw Jah Eudes trwał na swoim, nie ustęp 
Dla kleru ulożył manusł 
kiego. dla wiernych katechizm 
tkich szerzył ze spe- 


ludowy, a ula wszy 


€ainym iaciskiem nabożeństwa da Najiw. 
Scicą Je o. 
Ca ża czne znaczemie ma jego 


przykład nas w czasie misji parafial- 
nych? Jaku gorliwy, nasłażowca św. Pawła 
dw. dac » jego metodę, misyjną 
stawial w zagólnych parafiach dzieła i 
swe ff choc malej lecz wiernej i obejmu- 
jątej wszvnikie stany grupia wiernych o- 
bojaa pei jako- organizacji pomocniczej. 
Wciagnal do niej jak Św. Pawal wszyst- 
kich ludzi ćotrej woli od intehgenla da 
prostaka. by amają ogarnąć wszystkich re- 
lem sprowadzenia wszystkich bez wyjątki ` 
do mównicy misyjnej. Taka współpiaca 
wiertych E misjonarzem jedynie umożliwia 
ogarnięcie cziej parafii przez misję. Chy- 
bicna jest misja, gdy się ogranicza do sta- 
łęch bywalców ma nahożeństwach. wten- 
czas nawet ric zasłuquje na miano misji 
parafialuwi Dużo zdziała, gdy zdoła sku- 
tecznic sapsiać część parafii religijnie vu- 
bojętniatych. 

Duża znaczy, gdy doprowadzi da u-zy* 
szczenia kamień obajęlnych i praktykują- 


wal 


4 be 


* 


ristus 


14 rcku, Tak wadje stursj opowieści ord- 
naleriors drzewo Krzyza ćw. 
Ne miejscu odnalezienia funduje $w H 
z wspaniałą barylikę Znalez.en'a Kczvżn 
w. w klórej pozostawia część drzewn ¿w 
zqże zat raliktiy bfiarowuje smowi, cosan- 
r *onslaniynowi, kłóry umiełc] je w 
Fis — w bazylice Krzyża jerozolanskiego 
przen sgo uiundowaną. Byl ia wiek 4-1y. 
W VII weku zasiadl na Ironia wschod- 
Tugg cesarstwa w Kdnslantynopolu casa: z 
Herakliusz, człowisk maiej wiaty 1 walkiej 
rozwięzlcści moralnej. Państwo jega naj 
dża król ge:sk Chozroes. Pusioszy mu pro- 
wincje, zahiera równiaż drzewa K.zyżą św. 
z Jeruzalem, zagraża również Konslanłyno- 
polowi. Cesarz Herakliusz straci] wówczas 
glowe. Wtedy ówczesny pałuiarchs, Ser- 
qiusz, wprowadzając go do bazylik. św. Zo- 
fü w Konstantynopolu į wskazując na krzyż, * 
zachęca go da wytrwałosci i męstwa. Ce- 
sarz nawraca Się, czyni pokulę į idzie w 
zwycięski bój. Pakonanemu Hozroetowi od- 
biera drzewa Krzyża św. į uroczyście 3 ma- 
ja 630 roku w pekułn'czym ubiorze na wła- 
śnych ramionach odnosi relikwie da kotcia- 
ła Krzyża św. w Jeruzalem. Qio dz! zje zna- 
lezienia podwyższenia Krzyża świętego, 
godła naszej wiary, naszega zbawienia. 
Dlaczego liłurgia predsiawila awe daty? 
Bowiem w iym wypadku chadaj raczej a i- 
dee, aniżelr a ścisła asłępstwa hisłorycz- 
ne. Zna!szienie Krzyża áw. 3 maja przypada 
na okres kanocny, gdzie krzyż znznaja 
przec wsławienriu się ciemnoścoim _ jesiani 
naleziany w zmarlwychwsiałym Chrystusia. 
Podwyższenie zaś Krzyża áw. kłóry iwię- 
cimy 14 września, jasł podniesieniem w 
symboloiw s'l szałańskich. 


cych © slania grzerhu. Lecz doskonałą xt- 


die Seopa Jay Etm meteyo WET: 


poza sialysłykę perafisiną i porsszy W 


głęb» conajmniej tych pozory kalalickie z4- 
Chrem u:tych a faktycznie już odpadizch 
lui nawet dolize da inno- I błędnowierrów. 
Piawda. 


że powadzenia misji u pajadyń- 
ix spólączeństwie jest dziełiia 
» Lecz ła dziala ludźmi jako nc- 
reęlriumy, 'uó.mi z wszystkich słanów £ 
Atol wy” sztalcenia. „Ja sadziłem, Apallun 
<hlał a Bóg dał roc". Taki Apollon w 
kady szczery kalolik, który przejrzał iub 
przejrzy. e uzieła misji św. to nia jedynie 
ambona 1 + nnfesjonał, leca robotn każdoga 
w 1odzinie, kiiźszym i dalszym otoczeniu, 
a tọ w tym kierunku, by tych, ca się 
uebytnją ou misji, na nią poprowadzić i u- 
możliwie przyczyny uchylenia się, 
è zurzuly przectwmisyjne lub wykręcy, 
a w bareza cięzkieh, opornych wypadkach 
pomoc wlsjanarza. Niecli się sibl 
nio, zazlanie, a jest czlowiekiem prostym 
a mleszanec od wiaty odpadły to pan 
x kilku językami; niech się niewstydzi swej 
piostoty I nie fahtrzy, przecież, żołnierzu 
Chrysso we wojnie umiałeś jako prz- 
stak wkletyc ramię przy ramieniu z inteil= 
4 nim się dogadać w najtradniej- 
ielożeniu uko w okó ze śmierzią, 


wai 


a w peknju się me dagadasz? H 

A mc powiesz, że lea pan zna lepiej 
cife i? ju co mu powiem? Mylisz wis, 
aćwrolel> juel: nasza inteligencja nia piak- 
tvkrjąca re katolicku w sprawach wimty 


czyta wszystkie ksiąf ET 
a muje nią wszysi- 
kimi boloterami świała z wyjątkiem Chry- 
sta -- wię smimia i szczerze awóje po- 
wiesz: żel, w wojnia przy inleliguneie 
kulą i głowy nie urwała, low pokoju mig 
ti się nk. sianie. Niech każdy szczery på- 
raliapit pireusięwełmie zaprowadzenie xa 
misję cbas jednągo uchylającego cię, ta 
wicika uerz mię słanle. «Misja manie sig 
Taisa | Lihę, a większa będzię radosc 
w nieh n- jednym qgrzesznikiam pokulę 
czyniącyw: ++ nad 99 sprowiediiwymi, <o 
niepoliz- + 1 gai 


przeważnie «l 
z wysątkiem bl 


p 


, kiej llości artykułów okolicznæciowyah i | 


| oposzeać, udając się na podhćj imperium . 


| dostaj się da załcwu Wislanego 4 omija- 
| jąc Gdańsk, odagnąl to misto. lakie brip 


| gategm 1 szeroka mamego miasta Truso 


f wspomina o Gdańsku naley sądzić, ve 


L Rappel 


Gdańsk 


W związku z niedawno ochodzoną To- 
ri 850-lacia Gda. rocznicą nie Z | 
yuh powstania lego miasta ile raczej z 
4 pomodu pojawienia się jągo nazwy po raz | 
pierwszy w histori, w stosunkowo wie- 


rozpraw na temat początkiw tego miasta, 
zwaan uwage przede wszystkim na 
Wlasciwaści połarenia geograf cznagn, to- 
pograficziega jakoby sprzyjającomu roe- 
wojowi osadnictwa we wszystkich epo- 
kach narastania kultury ludzkiej. Nawią- 
mując da i badań archeologicz- 
nych, do wielkiej ilości wykopalisk i zna- 
lezisk manetarmych na nadhrzeżu | w 
Skandynawii, uwajaw, że Gdańsk już w 
Okresie rzymskim i wczesnohistorycznym 
mia odgrywać rierworzędną mle, być 
enatmym | szeroko znanym portem i juz 
wtedy musiał stanowić „urbs* — grad, 
jak w kilkaset lat prźniej, gdy św. Woj- 
cioch w r. 687 narwraczł na wiarę chrzei- 
Gijańska lego kaszuhakich mieszkańców. 
| Jejell jednak niemieccy badacze jak 
la Baume a za nim E Keyser i P, Sim- 
San uwa/zją, że za początek aaiodlenia się 
meeszkańców mad brzegami Moltawy na- 
lery preyjąć wick 0 i 7, to, przytwierdza- 
Jąc ze zrozumiały ostrożnością wynikom 
tych badañ, naley juź od raną zaznaczyń, 
z podwu ają ons mocno wywody innych 
badaczy, zwlasncza germanistów i prebie- 
lorykiw, chrących w Gdańsku widzieć 
ponkt wyjśca czy przejścia wschadnio- 
germaiskiegn szcząpu Gotów, który w po- 
_ czqtkach 4 w. po Chr, krainę tę mlaj 


rzymnski:ego. l 
Ju’ dziwiło wszystkich prawie bada- 
Cm, je Wulfstan, podróżnik 1 żeglarz, 
zwiedrający ok. r. 900 okolice ujęma W 
lv aa. słowem nie wspomniał p mieście 
kfsku, jedynie n miedrie Trusn, umiej- 
 acowionym przez historyków niemieckich 
w akolicy Elbląga, przy ieztarze Drumo 
niem. Drausen-see). Przyptrieczano, je 
| Wulfstan, prowadzący handel z Prusami, 
z jekic: przejście w mierzei Fryskief 


telem jega podm: y 
_ Ten pmygląd trwalby niezachwianie da- 
lej. gdyby nie prace ggrefiw | geslo= 
gów, którzy wymkami swych badań prze- 
wrócili caly mosołnie zbudowany system 
historyków i językoznawków i postawili 
nowe teone, kiere zmieniają nam obraz 
 przedhistorycznoga Gdańska i jego naj- 
blizszej okolicy. 
= Zastanawiając się nad wyglądem | po- 
wstaniem mierzei Fryskiej w pierwszych 
wiekach po Chr. doszedł J. Uhl (Batrach- 
iusgon zur Entwiddugsgeschichie der 
| Frischen Nehrung. 1942) do przekonania, 
%e za masw Wuilfstana mierzeja ta istnia 
fa w calej rozciąginśd, a elta Wisły rz 
| ciyzała się o wiele kilometrów: od dzstej- 
muy: jċ micism. W olheymim zalewis- 
Tku Wiisfr znaidowały sie Herne a peglow- 
ne Mebic, ktaryvmi mieli jegloweć przeda | 
siubiorczy podr,nady : kupcy: te do ba- 


stursigtego sie zajmować pierws i najpo 
kazniejsze miejsce w (wożesnym handlu. 
| Z faktu, «s Wulistan nawet sjówitem nie 


osada la była w owym czarie trudna do- 
sima ze strony muza z powodu mwit 
piaskowsrch i płyctmy, tym samym nie- ; 
tezpiecma dla teæluzi jako n'eżeglowna 
droga! Ponięwa- opis Wulfstana naleśy ; 
uwmnć zi «wczecny przewodyk podrhi; 
albo ornaimniej jako opis %urzu, mającego 
waret przede wszeikim dla stermika, 
prain naley wnioskować, set Gdańsk 
 jeko miejsce handlowe w tym czasie jcsz- 
cza nie istndal. Wnioskowanie wydaje sis 
logiczne bo jezeł plyczny Moltawy czy 
nawet jednego ramienia Wisły nie były 
żeglawne, to nie mógł i Gdassk mie” zna- 
czenia jaka miejqce wymiany towaryw 1 
uslug porlowych, paniawa; tak wtedy | 
jak ! ferez miastn handłowe jedyme tam 
może powsłke, gdzie istnieją możliwości | 
rozprowspirenia przybyłt:h towarów wagl. | 
przejadunku ze siatków rzecznych na stat 
ki marskie. 


-y 
— 


a Truso 


Je,eli owczesne warunki nie pozwa- 
laly Gdańskowi na rozwój jako osady ku- 
i to jednak sprzyjały one rozwo- 
asta Truso. Wykopaliska w oka- 
licy Elbląga potwierdzzją. że to ju, dziś 
nie Jstniejące miasto była ongiś bardzo 
>"możnymm miastem handlowym. Zamoż- 
ność tą można Sobie jedynie wy>brazić, 
jeeli dodamy, /e tam mogła być jedynie 
szerokie zaplecze w postuż kraju, pojo- 
-emego w dorzecmu Wisły. Pozostaje na- 
turalnie do wyjaśnienia, jakie byla połą- 
U Truso. Nieco pomocnym 

F: eniu tej kwestii może nam być 
historia miasta Kwidzynia (niem. Marien- 
werde} zniooena przaz krzyżaków jako 
sila Mariana” i dopiero później prze- 
niesiona na ierzżniejsze swoje miejsce. 
Krzysacy zajęli dawny Kwidzyń mimo 
jega neałnnogo położenia, stale zagrożo- 
nago powodziami, poniewa, jako wyspa 
pomiedzy Wislą a Nogatem stanowiła naj 
dogodnicjszą przyslań Wisły, gdzie tawa- 
ry przeładawywana i następnie czijnami 
przewożono de Truso. Przestrzeń kilku 
selcz melriw między dwlema rzekami 
nie słanowiła. zdaje się, żadnej większej 
zuwzsszkody i widoczne Truso zależała na 
tym, bo właśnie dzięki temu miejscu prze- 
ladunkowemu, miesta 
“woja egystecje i bogactwa. 

Wspomniane miejsce przeładunkowe, 
dd pr-Kwndzyń, istniało tak djugo. do- 
paki na to pozwalały warunki a przede- 
wszystk'm ama rzeka Wisla. Gdy rzeka 
zmienila głębokość, a krzyśacy nie znale- 
zli dogodniejszych przystanć, włiedy i 


przystań „insula Mariana" stała się zbęd- | 


ną i lym samym miasto Kwidzyń, zatrzy” 
mując swoją nazwę, mogo zostać przenie- 


sce. 


Gdy Zaktzs w 13w. zajął kruwy, We" REYTANA 
aa ar ul Z ACE za aae AN ieżące w strefie maf 


miasta handlowego na tym miejscu, bo 
już w jakiś czas przedtym delta Wfzsły: 
pezesuncja się w kierunku półaccnym, to 
Jest zbliżęja się da smerzei Fryskiaj, czyli 
e droga morska. który Wulfsłan żaglo- 
wał do Truso była już astatocznie zagro- 
dzona, B tym samym miasto pozkawfone 
manliwości życia. Wtedy to handel dorze- 
cza Wisły musia) szukać nowej drogi 
zuybu swych towarw i znalazł go około 
1000 r. po Chr. ostatecznie przez Gdańsk. 
Oczywiscie nie trzeba ulegać sugestiom 
dzisiejszym, bo dopiero kilkaset lat pracy 
budowniczych Gdańskich I obcych, zmu- 
aib Wiślę do wyżłódenia sobie tego ko- 
ryta, które ma Gbocnie 1 które dopomagła 


Brunon Wierzba 
s 


Zycie miasta 


Ludność, jej rozwój i skład 


Obok wiele czynników wywierujących , 
wpłew na dobrobyt minsta, ludność jest | 
bez wątpienia czynnikiem  docyduiącym. 
Stan zaludnienia oraz ruch ludności w 
danym okresie najwyreśrtej wskszuje ne 
ozwój lub upadek tej czy innej miejsoa- 

- 

Jak wynike ze-sprawozdania Magistra- 
lu (r. 1837) przyrost naiuralny dla Ko:- 
<lerzyny wynasil ostalnio okolo 6'+. 

Obok przyrostu naturalnego na wzrost 


ludności wpływa takwe imigracja. Tu 
przede wszystkim należy wspomnąć a 
bezrolnej ludnośdl wiejskiej, która nie 


meja znaleść pracy na wzi, wędruje do 
miasta w relach zambkowych. Jednakże 
procent tego rodzaju przybysziw nia jest 
7hyt liczny na terenie Kościerzyny. Wy- 
stek stunowijy lata 1928—1932, kiedy to 
budowana magistralę Śląsk — Gdynia, 
chodzącą przez teren Kośderzyny. W 
bkresie tym osiedlim się na stałe wiete 
asb 7e wś akolieznych, eo przyczyniła 
się wydatnie do wzrariu liczby mieszkań- 
cow miasią. Najsilniejszy przyciyw na- | 
stavil miedzy rokiem 1931 1 1932 {i1 - 
1378 mi.eszunkcaw, 4.1932 już 9000). 

O reemigraeji zupelnie nie ma mowy 
w gamyrn mesie. Z powiatu natomiast 


. 


ı Speliiać Gdańsk, śwładczy © zamkni eu 


H 
to - zawdzięczała | 


sione na ewoje dzisiejsze, wyżynne miej- | 


f 
| ew w akresie cd r. 1773 d> 1834 r.: 


temu miastu do tego niesłychanego roz- 
woju i rozkwitu. 

Fakt, że Truso nagle znika a jego rolę 
jako portu przeładunkowego zaczyna 


drogi mórsklej przez Wisłotnscje do Bo” 
ludniowych zakątków zalewu Wislanego- 
Choć bowiem część wady Wiślanej iak 
jak przedtym wplywała do zalewu Frys- 
kiego, to jqinak zamulanie postępowafa 
stale naprząd, nie pozwalając już na do- 
jazd zadnym stetkom morskim. 

Na tle powyjszych wywadów zrozu- 
miał się wydaje uwaga ks. Kujota, jako- 
by Truse było Druznenm i nazwę SWą 
wywodziła od litewskiego (czy gtarogrus- 
Mego) sława „deus. =- mal (por. Drus- 
kienikł. stone kąpicie) i pochodziło z 
cznsyw. gdy cmawiane jezioro zawierało 
jeszcze słoną wodę. 

Mikojaj Rudnicki jeszcze w T. 1930 
kwesilemował w „Slowii Oqzitentelis" 
T, IX. str. 564, wartaść identyfikacji M. | 
c. ic „wypada wątpić, ahy | 

srodkami geograficznymi dalo się ustalić 

połosenie teg miasta nad jeziorem w 
| miertonym". Nie mmiej jednak badania- 

mi J. Uhle sprawa ta;sazności tego miasta 
daje mi się przesądząna. i 
Nie reztrzygając dalej wyników 
badania o powstaniu i rozwoju mierzei | 
fryskiej, nnicey zensumować, że: 

1) w okresie gdy Wulistan odwiedzał 
nasz kraj, tj. ok. 900 r. pp Chr Gdaisk | 
jeszcze ;adnego znadzenia jako miejsce 
handlowe nie posiadhi, 

2) nad wodami Moliawy i Raduni i 
| ewd. jakiegos maleńkiego ramienia Wisły 
| mogła w czasie do końca 9 w. znajdować 
| się niewielka osada rybacka, która do- 
per po zmianie delty Wisiy przybrala 
na znaczeniu. 

3) brek archeobgicmnego potwierdze- 
nia bylmosci Gotów w okaliqy Gdańska, 
zrozurmiajego zresztą wobec braku istnie- 
nia zeglownej rzeki w pierwszych wit- 
kach po Chr, zmusi germanistów do 
ny poglądu na „Goihischauzy” L w zwią. 
ku z iym do zmiany punktu przejścia 


tralnej* między szczepami słowiańskimi | 
pruskimi, nad jeziorem którego skąpe 
resztki jeszcze w tej chwili (z km) na po- 
iudnie od Elbląga się znajdują, stanowiło 
wazny punkt handlowy, do którego mo- 
gły zawijać statki morskie! 

5) Dopiero wobec pracy wody, tj. prze- 
sunięcia się delly Wisły a tym samym 
wobęz zamulenia się á osuszania zalewu 
miasto to straciło na możliwościach życia 
i rozwoju i wnet też uległo zniszczeniu. 

6) pezy pomocy pracy i rąk ludzkich 
Wisla utrwalila swoje stale zmieniające 
się koryto, słająe się dla Gdańska od XIV 


w. usłużną dawczynią bogactwa i dobro- 
bytu, 


Kościerzyny | 


jeszcze rok rocznie ciągną Zas:py tobat- 
ników sczonowych na urodzajne Żulawy 
G le. Stale wyjezdza okoła 150 osób 
przede wszystkim z wiosek o glebie 
wyjatkowo róenfodzajnej. a więjs z Ju- 
zek, Wdzydz Kosc.erskich, Waglikawic, 
Wawrzynowa i Rotenmbarku. 

By wyrsżnie zotiętować się w roz- 
woju lub upadku Kościorzyny, należalsby 
zanalizownć zamiary w liczbie mieszkań- 


r 1775 : 520 0 1810 : 73% r. 1905 . 6207 
1780 : 785 1819 : 1146 1310 : 6474 
17928 : 783 1837 : 1798 1921 * 5349 
180) : 824 1859 - 4023 931 : 7379 
1305 : 935 1851 : 3319 1832 : 9000 
1807 : 843 1880 - 4323 1833 : 8OGQ 
1808 : 927  1B86 . 4793 1934 : R100 
1%00 - 824 1806 . 4239 1935 : 2581 
1810 : 890 1895 . 4544 1938 : 8745 
1912 : 719 900 : 4914 1937 : 9228 

1938 : 9236 
Jak wynika z powyższego zesiawienia, 


w pierwszym okresie rządów pruskich, 
stele zwłełszi stę liczba miaszkańojw 
Koicierzyny, dochodz»c da 865 mieszka: 
ców w 1805 r. Silny spadek następujs za 
tzasów wajen napoleońskich. Wòwczas 


te czule przemarsze wojsk ujemnie odbi- 
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ly dę na rozwoju miasta. Za to w ciagu 
stuleda 1816 — LAI0aie ma nasomał ro- 
Ku, w ktgrymby nig Żwiększyla się licz- 
ba obyważelt Kośćigrzfny. Przyczyny były 
mine. Wdrydnich zaśłna pierwszy pian 
nasuwa się sprawa podniesienia Koście- 
rzyny w r. 1818 do godnaże miasta po- 
wiatowego, dalej budowa drug bitych po- 
cząwszy od moku 1846, przylączenia mia- 
sla da fec kolejowej Pomorza (1885 r), 
asw jocu budowa dalszych inii w 1a- 
tach 1900 i 1801. 

Z kolei należy gurównać liczbę miesz- 
kanców z roku 1810 8474 z cyfrą 5848, 
kierą wykazał płerwszy powszechny spis 
hudno:ci 1920 r w Polsce  odrodzanej. 
Ubytek spowodowany wcina światową i 
emigracją (Niameów i ŻydAwj nie jest 
wcale tak zastraczający, jakby się na po- 
zdr mogło wydawa:. Jeśli chodzi a emiz 
gracię. to przyczyna w Eiiwnej mierze le- 
ży w Jednolite) dpsyś strukturze naroda- 
wożciowej Knścierzyny, gdzie ndsetek 
Judnolci napływowci nie byl zbyt wielki. 
Nie mniej ciekawym jest obliczenie wzro 
sm ludności począwszy od rocku 1921 da 
1938 włącznie Ota, i 1%-tn lat 
Gzielących nas od pi 
nego spisu, kiedy 
więcej: uregulowal sią rów: w pasach 
mwadgranicznych, ogólny przerost ludnaści 
wyr jarzyny 3407 osób Czyli 
tima panufącego kryzysu i niozbyt du- 
łego przyrósiu naturalnego (6*%] wzrosła 
jednsk barza pmwa;nie liczba mieszkań- 
enw IKoscierzynty. 

Ale i ien okres 17% leto malaży roz- 
bić na poszczegilne ciapy, w ciagu któ- 
rych zachodziły powane zmiany, I zna- 
wu budywa linii kalejawej Imagulrala 
1828 1932) wydatnie wpłynęła na 
zwiększenie się ludności miasta. W okre- 
sie tym przybyło bowiem do Kościerzyny 
kikscziedąt rodzin urzędniczych, (inży- 
nierowie, technicy i t: p.) poza tym zma- 
lazb się wiele usib z okolicznych woseżę 
które na stałe z mwdzinami przeniosły: się 
do miasta. Ukończenie prac przy kolei w 
r. 1938 .aż do 1938 x. powpl ale stałą roi- 
me liczba obywateli Kościerzyny. 

Omzwtając osund hudnnści, trzeba 
również wspaznnieć o stosunkach naroda- 
wosciowych i wyznaniowych. Zróżniczka- 
wanie rmeszkańców Kościerzyny pod tym 
względem wykazuje następująca tabela: 
Rok. Pal. "a Niem./ yd.“ Rus.*/a Ogólem 
z Ukrain. 

1 inni 
1921 5449.93,2 387-6,8 10-02 3 — 
1828 7000-96,1 250-3,4 29-0,4 7 0,1 = 7208 
1931 7095-B6,2 260-3,5 15-0,2 9 0,1 = 7378 
1935 8681-97,2 230-2,6 18-02 — — = 8930 

Najsilniej reprekeniawana jest ludność 
a — ponad 96%. Zresztą nawet w 
ie zaborów Polacy stanowili zawsze 
powajmiejszy odsetek Oprócz Niemców 
icjzjcych tez zaledwie około 3%, resztę 
narodowotci, jak Żydzi, Rusini i inni, nie 
sbejmują łącznie nawet It. Stąd wniosek, 
i pod względem narodowościowym jest 
dla niej duym bardza plusem, — jost 
miastem nawskroś polskam. 

Co do stosunków wyznaniowych, to 1a 
pokrywa się nieomal ze stosunkami na- 
rodawościowymi. I tak przewagę ma re- 
ligia rzym-katolicka 97,2%, wyznanie 
ewangelickie lezy zaledufie 2,5%, molre- 
szowe 0,2%, inne 0,154 (rok 1935). 

Ogromme znaczenie, zarówno nod 
względem gospodarczym jak i społecz- 
nym. ma slrukiura zawodowa ludności, 

Z rolnictwa raz zawodaw  pokrew- 
nych, jak hodowli bydia, pasierstwa, les- 
nictws, uLrzymywalo się w roku 1931 
1073 asab (3254). Odseiek ludnosci, 2y- 
jacej z handlu, wynos:| 1029 osńh (12,5%). 
Inre zawody zatrudniajy 1923 osńb (26,8% 
(urzędnicy państwowi i samorządowi, 
wolne zawody. emeryci, slu,ba domowa 
it d) 


5849 


Konierencja Instytutu Baliyckiego 

W porozumieniu z Min, Ziem Odzyska- 
nych organzuje Instyłul Baltycki kanferaneję 
naukowo-gospadarczą, która odbędzie się 
w Międzyzdrojach w dniach od 9—11 wrze 
śnią rb. Temal konierencji: „Słan i potrzaby 
gospodarcze Pomorza Zachodniego , w 0- 
bradach brały udz':| połączone kom'sje nau 
kawa: Gacgrafczna , Ekonomiczno-Morska 
Instytutu Bzlłyckiego. Na xonferancję tę be- 
d3 zaproszeni przedsławiciele wladz, u~ 
dów, instylucji, delegaci Insłyłulu Zachod 
go. Śląskiego i Biura Sludtów Osadnic-o- 
Przesiadleńczych w Krakowie, jak również 
wskazani przez poszczególne urzędy dzia- 
łace spoleczni i gospodarczy. 
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Karłowe sadzi się najlepiej w rzędy po 
4 miru pomiędzyrzędzia 6 metrów: więc 
va każdą przypadnie 26 mir kw., na 4 mor- 
gi 400. Jabloń pienna stała, jak Boskoop, 
kryja 12 x 12 mir kw., na 4 morgi 70. W 
amerykańskim sadzie handlowym w szacho- 
wnicę złożonym z karłowych i Irwałyck 
szybko owocujące karlowe szerokie mają 
zmsłosowanie na międzydrzewiu, dopóki 
nia zawadzają sąsiadom — tymczasowym 
Włanczas po kilku lałach owocowania” zo- 
staną usunięle — po nich usunie się kolaj- 
nia pienna tymczasowe, połem półtrwałe, 
w końcu pozosłanie na hekłarze 70 trwa- 
łych. Poza rzędowym sadzeniu karłowych 
należy z nich korzysłać w sadach, zwłasz- 
cza przerzedzanych morzem lub wojną, da 
wypelnienia międzydrzewia choćby na ja- 
kie 8—10 lat; na tak krótki okres nadaje 
sią najlepiej Oliwka żólła, piarwsze jabłko 
łelnie, a Oliwek nigdy nie ma za dużo, a 
zwłeszcza dla dziatwy 

Zładziejstwo madowe jako plaga na- 
gminna dużo obywateh zniechęca do sa- 
du zupelnie. Jest to błąd; ani zima sybi 
ska, ani złodziej nie winny wyrzczyć 
zdrowego rzuwoju gospodarczego kraju, 
którego bez conajmniej normalnie rozwi- 
niętego sadownictwa sobie nie możemy 
wytobra/ać. Produkcja owoców  pawinna 
pokrywać nie tylko sadem == 


y 


Opłacalność uprawy 
buraka cukrowego 


Jak wygladają korzyści, płynące dla rol- 
nika z uprawy buraków cukrowych. 

W kampanii 1945,46 płacona za 1 q bu- 
saków 2 kg cukru, w kamp. 1946/47 — 3 kg, 
a w kamp i9474A płacić się hędzie 3,30 
ką. Na życzenie samych plantatorów usta- 
tono, że plantutorzy oltzymają połowę cu- 
kru w naize. a poławę w równowartości 
tetówkay vj po cenie obowiązującej w hur- 
cie w momencie wypłaty, jednakże po cte- 
nie nie niższej niż zł 150 za ką. 

Z innych korzyści, poza zapłatą w cu- 
kize, plantator otrzymuje w kamp. bieżą- 
cej za 1 q dostarczonych buraków: 10 zł Jo- 
tówką. 15 kg wyslońków prasowanych, 0.25 
hs melas ayl zamiasi melasy — cukier 
w ilosci 0.09 kq za 1 ką melasu. 

Fa dov'óz buraków plantator otrzymuje 
tł kadogo kwiniała i kiłametra odległości 
J dkg. cukru przy dowozie bezpośrednim 
LL a 2 dkg. przy dowozie do 
sklad luis stacji załadowania. Koszty prze- 
wozu kolejowego ponosi cukrownia. 

Sie i seine przysz!ej dostawy buraków 
autolorzy otrzymali zaliczki piatne do 71. 
4 47 r. w wysokości 1/3 należności za 7a- 
koztraktov ane buraki, co słanawi dla pian- 
latorów poważną korzyść i ta w okresie 
przednówku t zn. w momencie największe- 
fw zapotrzebowania na goliwkę w gospo- 
darsiwie, Tymczasem w r ub. wysokość 
zalicz insela tulka 1/6 należności za 
zekontraktowąne buraki. 

Máis zaliczek cukrownia wydają planta- 
larom ruwniez zaliczkowo nasiona i nawo- 
74 szleezpe, 3a które należność patrącora 
rozrachunku za do 


ow ni 
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Ist ary osłaleczny 
M tem ii 


Pośrednie korzyści uprawy. 

Plantatar - guspoarz ma do swego U- 
iylku liscie buraczane, które używa jako 
karmę źwicza wzgl. kiszoną dla bydła Po- 
zycia ta. is: zale 2 wysładkami, stanowi po- 
wane zródla paszy dia inwentarza, które 
sv'aszcza przy abecnym niedobarze paszy 
1+4 letach nivurodzaju paszy, pozwala prze- 
zywić inwentarz. 

Znaczenie uprawy buraków dla płoda- 
zmianu. 

Kazdy rolnik wie, że rośliny siana po 
burakach dają wyższe plony dziężi spu- 
cjalnemu oddziaływaniu samej rośliny bu- 


Taka i zabiegów przy jej uprawie stoso- - 


wanych 


zagreczie 


mo;niejszej warstwy, lecz całej ludności, 
mnymi słowy: jablko winno być przed- 
miotem dziennego użytku wszystkich, a 
lo w surowym stanie, przedewszystkim 
dziatwy. Prawda, z karłowych zbiera się 
tylko 4 co z piennych na tej samej prze- 
strzeni, da za to owoc mniej uszkodzony 
z lepszą leznością. 

Niech nikt nie kalkuluje po chamsku: 
owszem, założę sad, zle tylka 5 — 8 kar- 
lowych, te mi wystarzą Każdy winien 


dążyć do tego, hy nie tylko pokryw. 
własne zapotrzebowanie, ale conajmniej 
dmaęgie tyle wywieść na targ. 


Powie drugi: dobrze, ale gdy wszyscy 
będą sadzić drzewie, to taka będzie rad- 
produkcja, ze nie bydzie sposobu owocu 
ri, pozbyć, jak jest z karioflami i ze zba- 
żem. Odpowiądam: Gdybyśmy każdy tyl- 
ko tyle sadzili i siali, ile dla nas wystąr- 
cry, to by wszystkie móasta dawno by 
były z głodu wymarly. Każdy umysłowo 
normalny i uczciwy obywatel bez wszel- 
kiegr namyalu odrzuci pogański pomysl 
własnej saemowystanczaktojj, który jest 
grabarzem wszelkiago postępu gospodar- 
czego. 

— Na dobrze, sle jako rolnik nie mam 
czsu. — Odpowiadam: Nie macie asu 
— ta conajmniej przejastrawiacie w 
Ustopadzic — grudniu, aż do mrozu fest 
orka, więc nie masz czasu, ale za to koe 
biela będzie miała czasu dosyć, by sic 
zajmować sadem Dawniej, gdy sadzona 
tylko wysokupienne drzewa, kobieta zej- 
mawala się warzywnikiem, krzakami owa 
cowymi i jagodowymi, a ksło jabłoni i 
gruszy grzechadzeła zbierając apadle Na 
wysokie drzewo si: nie wałyłe, tak samo 
i dziewczęta. Ojcice i synowie nigdy 
nie miewali czasu, więc drzewa sobie ro- 
sły jak e s: w ie gni lgzie. 
OT An ją mę. 
tam, na rerzcie obiad! wszystkie drzewa, 
a wtedy ojciec 7 synami je wyrzuci! twier 
dzą”, że ta mie warto drzewka sadzić, „e 
wszystkie dostawają mka, że to się zie- 
mia ma tak co nie nadaje; jak sią Sprz=- 
da w mieście kantofle, to sie w lednej 
drodze przywiezie z miasta jabłka. — Od 
rpwiadam: Słuchajcie. gdyby tak jak wy 
kady mówdi, skąd by się jabłka wzięły 
do mast? — A co mi to wszystko pomo- 
że, iak czy tsk jablka ze sadu mi nkrad- 
na, a co z mita zam: to w piwnicy 
mam © wiem. œ mam. Mem kilka ren- 


kid, we wrzesniu djrzeją. peho na 
Przewach, a: sie gną — co 2 tego, ukmd- 
ną A mam w dzień złiwować, a noca 


bić we złodziejami? A czy może moja 


dye z przed nosa, zbieszcie je, gdy 
dn 75%: doirzałości i złóżcie w kar- 


Błolo defekaryjne stosowane jako na- 
wóz waplenny. plenlatarzy moga pobi 
z cukrowni bezpłatnie, poncz 
koszta transportu. Ostatnio CZP Garo 
czego czyni starania w 4dinisierstwie Ko- 
munikacji o zmniejszenie taryfy przewozo- 
wej na bloto defekacyjne o okolo 70 proc 

Zwiększenie się zalnieresowania. 

Obsuwriemy wzrost zarówos obszaru 
plantacji, jak i dlości gospodarstw plantu- 
jących buraki na przestrzeni ostatnich lat. 
W raku 1945/46 plantacje zajęły 104957 hu. 
1946/47 — 169.614 ha w 382.872 gospodar- 
stwach, a w roku 1947/48 — 382872 ha w 
518.521 gospodarstwach 

Dotychczasowe osiągnięcia  pzemysłu 
cukrowniczego w zakresie obszaru plan- 
acil buraków cukrowych zachęcają ©: o- 
hecnej chwili do poczynienia wielu wyst- 
spniących na cehi zwiększenie plonu 
iur.kuw z I ha, czyli inaczej mówiąc plo- 
nu cukru z 1 ha. Na tym polu zarówno 
1836. juk również i w obecnej 
chwili mamy wiele do poptawienia w po- 
równaniu z Zachodnią Europa. Do tego cehi 
zmierzają wysiłki zarówno przemysłu cu- 
kńłwniczego jak i Związku Plentatorów í 
prace w tym kierunku zostały już rozpo- 


aa 


prze r- 


bizta wyjdzie na nich nocą? — Odpa- ' 
wjadam: Jak zlodziej umże renklody 
kn to niech też gospodarz je jemu 


tofle mo fiwie daleko od drzew, tk ż 
nacią będą dobrze pizykryte; a z jabika- 
mā sierpniywymi, wrześniowymi i paž- 
dziernikowymi róbcie tak samo. Może 
wam jeż jakie jablko pojre, na ta wam 
starczy. Jednego złodzieja sad wyżywi. 
Owoc letur i jesienny w kartoflnch do- 
chodyt powoli, nie marszcząc się i nie ira 
Cac aromatu. Tylko tak się urzydzić, by 
pricz jej: nikt się nie dowiedział. Zło- 
dziej nocą nie będzie przebobrował karta- 
fiska, do tego nie ma czasu. 


— Niech I tak bęńzie, zaraz spróbuję 
le z zimowym jabłkiem gorzej 

— Murice pomyśleć o parzanie 
m go postawię? 

— Za nic, tylko musicie w listopadzie 
— do mudnia mieć czasu tmchę; wszą- 
rośnie Ugnoir parkanowy; popraście 
śnźcicieli, by wam pozwolili rwać roz- 
dki. Wyrwiicie, zadna szkoda, bó z ko- 
rzenic pozostałych i wlasnych znów wy- 
«i, a obsedzcie Kolejnie cajy sad. W 
rwsze 3 — 4 Isia go przytniecie, by Z 
daw zgestniaj, a gdy nie będne czasu, to 
bez tego urotnie. Wtedy wepchniccie w 
Smdek szkła, kawały drutu, skorupy 
ostre, to wszystkn zawiśnie w gąszczu i 
Żaden zwierz nie przerwie się 

s ligustr, ani kura nie. A na 


— Za 


ruga, niech spribuje. A gdy u kago znaj 
dziecfe dzikie róże, wsadźcie w środek; 
przeplotą ligustr kolczastymi ramenami 
— nowa a bardzo skuteczna przeszkoda. 


A terz radzę jedna: sadącie drzewka 
kałowe a rbddajcie je opiece kobiety i 
<izek. Przecie; pierwsza jabłoń w raju to 
była kszlowa. a nie wysokopienna, u 
Fwa koło niej się obracał i dala słę le 
two skusić, bo łatwo bez drabiny sięgnąć 
mogh ż nie potrzebowała wołać do poma- 
cy Adama. A tere kazfowej jabłoni tak- 
że da rade bez drabiny ł Adama, który 
dla drzew owocowych nigdy czasu nie ma 
Wiee miech kobicta sad weżmie pod opie- 

i MaM WIECK W karte prechje. 
mama | mm 
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Prate polskiej żeglugi 
państwowej 


Miesiąc lipiec br. wykazał dalszy spa- 
dek ilości |adunków przyjętych na barki 
wprost ze statków morskich do przem w 
w głąb kraju i tak w okmiie spraw - 
zdawczym pmezyjęta: 

w porcie gdańskim 2484 ton 

w porcie gdyńskim 1559 tun 

Ilosć tę ti. ogułem 4043 tony, zalad 
wano na 4l barki, przyczym tanpo y 
te skierowane byly przedowszystkien do 
Warszawy, Wjocjawka, Bydgaszczy | Wro 
cławia. 

Przyczyną zmniejszenia się ladunkc$w 
w portach morskich, jest zakończenie do- 
staw w ramach UNRRA, które to |adunki 
stanowiły dotychezas 80%  przewozzw 
rzecznych z Gdajska 1 Gdyni, oraz bræk 


innych towarow importowych z pazizna- 
czeniem do portów rzecznych. 

Z iudunku eksporiowego z głębi kraju. 
do portów, udało się pozyskać pierwszy 


dransport cukru z Kruszwicy do Gdyni 
v, ilaści 1000 ion. 
Ruch towarowy lokalny na linii 


Gdznsk—Flbląz wzmógł się w lipou Z 
dalszą tendencją rozwajową. 

W związku ze zmniejszającym śl; Tu- 
chem przeladunikowym -= portach Gdansk 
i Gdynia, Żegluga Państwowa przermici- 
la część swego taboru hołownicwgo na 
kr Odrę dla przewozu jadunkcw wą” 
araz innych towarów. 
w część taboru zosiała wysłana 
do Ee Pa a w Niemczech, ce 
lem przyjeca wlrhszei ilości towarów Te- 
nerscyjnych dla Polski. lądunki te skie- 
rowane będą na terenie Polski, Odrą da 
portu w Kożlu. 

Jak ju; poprzedma podawalimy, dnia 
l4 lipca br. została utworzona 2-g1 sta 
lisa pasa,erckt Gdańsk — Nowy Dwie 
Gda;ski. Linia ta wykazuje du/ą frek- 
wencję, z liczhą 200 posa.erów przewic- 
zionych dziennie. 

Rowiem ceny biletow 
araz opiaty zo przew(z towarów na 
kach pasaserskich zostaly obni one 


dniem 14 Upca br. blies o 30%a. 
dtiev:ane Jesi Spo nrzelamarike 
trudr: węnacznych. (z) 


Polski przemysł paliw płynnych 


Kraj nasz zuzywa przeciętnie ponad mi- 
lion kilogramów paliw płynnych na dobę. 
Poza napędem samochodów, irakłorów, ło- 
dzi motorowych — paliw i smarów polrze- 
bują koleje, wszystkie małory stałe do e- 
lekirycznych włącznie. maszyny drukarskie 
iid. Prawie, że jedynym żródłem fych różna- 
rodnych produkłów jest ropa naflowa ; jaj 
pochodne. 

W chwili obecnaj naszym geograficz- 
nym środkiem terenów kopalń naltowych r 
rafinerii stał się Kraków. 

Na południu mamy słare tereny naficwe, 
eksploatowane prawia od słu lail Szerckt 
pos, iągnący się ad Zywca przezi Kraków. 
Tarnów. Mielec do Przeworska i Jarosławia. 
jak to wykazały najnowsze wiercen'a, po: 
da olbrzymie zasoby gazu ziemnego, Jesł 
nadzieja, że nalrafimy równiez na źródła ra- 
py w iym rejonie. 


Obscnia produkcja krajowej ropy nalto- 
wej pokrywa 40 proc. naszego zapolrzebo- 
wanie, totei addzał „Poszukiwań Naito- 
wych” nie uslaje w wysiłkach zdobycia no- 
wych źródeł ropy w kraju. Rozpoczęte zo- 
siały wiercenia w Busku į okolicy, na zachód 
od Kłodawy wiercimy Już otwór średniej qłę- 
bokości, a w Inowiocławiu sczpoczęła 30- 


staly głębokie wiercenia z dużym prawdo- | 


podobieństwem dawiarcenia ropy na slo- 
kach wysadu solnega. 

Również i na słarych ierenach w glęb- 
szych pokładach, jak np. w Wielopolu na 
poludniu od Sanoka spodziewane są duże i- 
lości ropy. 

Palskia rafineria mogą w chwil; obecnej 
przerobić sześćseł tysięcy kilogramów ropy 
dziennie. Pa ukończeniu, trwających w chwi 
li obecnej prac inwestycyjnych, ich zdolność 
przełwórcza przekroczy milion kilogramów 
na dobę. 

Postępy wierzań są osialnio coraz lep: 
sze, w miarę, jak sprzęł wierłniczy uzupał: 
niany jest przez nowoczesne urządzenia z 


ZSRR i Ameryki, oraz z krajowej fabryki ma- 
szyn į narzędzi wierniczych w _ Glinniku 
Mariampolskim. 

Baz przesadnego apłymizmu można pi 
wiedzieć, ża znaidujemy się na najlepsz 
drodze do tego, by w niedalekiej .przyszło- 
ści produkować łską ilaść ropy, która za- 
gwarantaje nam samowysłarczalność, 

Następnym etapem będzie dowiercenie 
ropy dla eksporiu. luź dziś eksparujem 
do Dani gaz płynny, wyprodukowany z ga- 
iu ziemnego w Jedliczu. 

W chwili obecnej produkcja gazu ziem- 
nego dochodzi da 18 milionów mir. sze- 
ściannych miesięcznie, a ma się znacznie 
zwiększyć. Gaz będzie poza iym sprzężan 
do 300 ałmosler dla napędu samochadó! 
ciężarowych. 

Poza paliwami nałuralnym, w Ofwięce 
miu znajduje się łskryka Paliw Synłałycz 
nych. opartych na wąglu, względnie na ga- 
zie ziemnym lub koksowym. Obecnie labi 
ka la jest w stadium rozbudowy i w przy 
łości sianie sią połężnym żródłem zaopa- 
trzenia Polsk; w materialy pędne i oleja syn- 
tefyczne, klóre przewyższają nawet jakościa 
oleje naturalne. 

Poza paliwami naturalnymi, w Oświęcr 
miu znajduje sie labryka Paliw Synłatvcz- 
nych, oparlych na węglu, względnie na ga: 
zia ziemnym lub koksowym. Obecnie fabry- 
ka la jest w stadium rozbudowy i w przysz- 
łałe: stane się połężnym żródłem zaopa- 
trzenia Polski w materialy pądna i alaje syn 
łałyczne, klóre przewyższają naweł jakością 
olaja naturalne. 

Centralny Zarząd Przemyslu Paliw Płyn 
nych nie zapomina o szkoleniu fachowców. 
w podległej mu dziedzinie. W Akada 
Górniczej kszłałcić się będą inżynierowi 
nalfowi. a Instytul Naftowy w Krośnie zorga- 
nizował już Śradnią szkołę nałlową, or 
szereg kursów dokszłalcających. 

—- 
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a = 
wolenie na prowadzenie handlu 


_ Opublikowana zostalo rozparządzanie 
inistra Przemysłu i Handlu w sprawie o- 
dowiązku uzyskania zezwolenia na prowa- 
Azenie przedsiębiorstw handlowych i za- 
wodowe wykonywanie czynno%j handla- 
wych. 

Rozporządzenie pizewiduje, iż prowa- 
dzanie istniejących przedsiębiorstw dozwo- 
lona jes! pod warunkiem złożenia do 15 | - 
slopada br. podania o zazwolanie, Do końca 
ar, a na Ziemiach Odzyskanych da końca 
1948 roku dozwolone jast mkładanie no- 
wych przedziębiorsiw handlowych przed u- 
| zyskaniem zezwolenia. 

d Od abowiązku uzyskania ze:wolenia 
wolnione są przedsiębiorstwa pańsiwowe, 
1 morządu terylorialnego i spółdzielnie, — 

Fzedsieb arstwa, znajdujące się pod 

ządem państwowym, spółki handlowe z 

wzeważejącym państwowym kapiłałem za- 

iladowym i lakie zakłady przemysłowa o- 

sz rzemieślnicze, która dokonują sprzeda- 
własnych wyrabów z pomieszczeń ściśle 


czonych z zakładem wytwórczym, © ile 
4 » mają obowiązku wykupienia addzielnej 


| 


rejestracyjnej. (PAP), 


I 
gaonatrrente w opat w TI] kwartale rb. | 

Ministerstwo Aprawszacji zwolniło do | 
Kzńzielu wu Karty zaopatrzenia kat. I (za I 
/ylminiem tych grup ludności "z 


imu Ma zagwarantowane L zw. depulaly 
węfiluwe re podstawie zblarowych układów 
|| Hem! w kwartale IN rb. — 228.654 ton we- 
la onałoweqe 
_Kontyreiemi ten umnżliwił wydanie dla 
2% hani zaop. kat I — pa 200 kg 
jola na tatr galega kraju. 
| Gie siadza aprowizacyjne w lereniz 
matmy pewne zapasy opału mogły slaw- 
e wizowiednia powiększyć z zastrzeże 
m, abs każdy posladacz karty zaopa- 
Jia ke! | otrzymał jednakową  iloś! 
paw Ap w Warszawie wydaje się po 
p: wena na osobę. 


Teksivlin dla mas pracowniczych. 
finisterstwe  Aprowizacji przydzieliła 
u. razptowadzenia w IH kw. i947 r., dla 
Jasladaczy kari odzieżowych tkaniny weł- 
iane oraz koniekcję dziewia:- 
znicza 
ję w ivm okresie otrzymuje woje- 
Mizin namorskie. i„ażdy posiadacz karty 
ofrzyma iry metry welny 0 
terokaści 140 «m. względmo -vęższej, 
Tów a sle 42 punklom. Podslawa do obli- 
> jest norma | mir. welny o szer. 140 
i m równ, '4 pkt. Za każde 10 cm. mnici- | 
"i Ee: szeri koci odlicza się 1 pkt 
Ferne Osyskane atrzymują B mir tka- 
liny rawelnianej (kreton, pościelowe, ko- 
ma iin} a szer. 70 cm. Przy szerszych 
irh za każde 10 cm dolicza się 1 pkt 
Terima sumu punklów na bawełnę wynos! 
da Mużliwe jesi dostarczenie materiałow 


U e "m" nm wzamian dze winistwa w r> 
Finkiewej 11 
hia 


=varawka nlemnowhgce Ministerstwa 

przeznaczyła 475.000 kampl”- 

«6009 mir tkaniny ha- 

©nymi do otrzymywć- 

meiki =P sjące katlke „M* w w 

miesięsv ciązy dn uknńczenia 
dauh T miesięcy 


ro 


na <ie 
PAM: 


Nowy rozkład jazdy PKP. 
rozklad jazdy na okres 
życie z dniem 5 pat- 


m cqu DOKP 


Gdańsk szussw8ne z0: 

Past, poriąqgi: A] Nr. 201 Byd- 

f Ma Szoecin. Ne 205/208 Gdynin—Łód 
w Nt 901-012 Gdynia — Pozneń — 


amice, Nr. 2237224 Gdynia—Bydgoszcz 
miewał ad Byaqozczy da Poznania hę- 
lira bisiowałj Nr 727728 Tczew—Pila, 
Nr. 10121033 Laskowice Pom. — Chojnice, 
Nr. mażt*2852 1 2823 2822 Somaninu—Kar 


„ 401402 Gdynia — Warszawa, Nr 
GOLKEZ oma — Malbork — Warsząwa, 
. 039632 Malbork — Prabuty. Nr. 1621- 
22 Malhork — Lisewo, Nr. 5451/5452 i 
|57,5458 Wejherowo — Garcigórz — Lę 


Przedstawiciele Centrali Rybnej wraz z 
gdyńską Komisją Porozumiewawczą die 
spraw obrotu rybą morską uzgodnili kwe- 
stię transportów kolejowych. Wladze kole 


„jowe w pełnym zrozumieniu wartości tego 


nr.ylkulu zarówno na rynku krajowym jak 
! zagranicznym uwzględniły wysuwane de- 
Wytyczono kierunki, w . jakich 
jęciwie się rozprowadzała transporty ryb, a 
uaslępnie uzgodniona przewidywane Ilości 
wvsrianych waganów da różnych miejaco- 
wieści. Na "ej podstawie opracowana ścisły 
vien pizewozu ryb- 

F niem 5. X. rh. uruchomiony będzie 
smechilmy pociag pośpieszny Nr. 404403 
arzo? wylacznie do przewozu ryb 
w *rlacjl Góynia — Warszawa z odgałęzie- 
moen ro Łurłzi oraz połączeniem do Redo- 
mia 1 Kielc. Transporty ryb dotrą w ciągu 
10 godzin da stollcy. a w ciągu 20 godzin 
do miast Palskl Centralnej 


zydoraty. 


Ponadto przesylane będą 2 wag w poc 
422 do Warszawy. gdzie uzyskają połącze- 
mie na nne. 925 da Lublina 


` poc. pośpieszny Nr. 2 
Gaymia — M law, = Praga przewidziany 
iest do pre enia przesyłek całowagona- 
wych w relacji Gdynia - Poznań, Gdyni: 


l 

I 
ma | 
Skulk! lekkomyślności w pociągach | 
Kalejowych. 


Zwolen karkatomnych 
wleocznie sprawy ile osób 


em Jub trsalym kalectwem 


cy 
nie zdają sobi 
przypłaciło ży, 
wlasna lekkomyślnaść Statystyka wypad- 
ków wykazuje, że w obreble DOKP Gdańsk 


i 
wyczynów | 
ile zabitych podróżnych a osób J 


nye na skutek ich własnej nieostrożności 
fa w I półroczu 1946 r 49 osób, w 
Ii pólrnczu 36 osób i I półrecze 1947 r. 


znawu 49 osób. Rannych w lej samej kate- 


wy 


adków było w I półroczu 1946 r. 
1 w If pólraczu 61, zaś w I półroczu 


1947 42 osoby. Cylry powyższe mają 
swoją pizekonywującą wymowę t dlatego 
powinny stać się wystarczającą przestrogą 
dla miiośników jazdy na stopniach, zderza- 
tach, dachach itp. 

Celem ostatecznego wyplenienia prak- 
lykowanych zwyczajów a tym samym unik- 


Zrzesz Kaszebskó 


Koleiowy transport ryb 


-Praqa codziennie oprócz wtarków i piąt- 
ków. oraz Gdynia — Wrocław. 

Do poc 1412 w relacji Hel — Gdynia — 
Gliwice — Katowice — Kraków będzie mo- 
ia wlaczać 6 wagonów. Również do Kra- 
towa jocierać będą ryby paciągiem 1416 
w relacji Gdynla — Częstochowa. Częśc 
ksakowska przechodzi w Częstochowie na 
poc. 235. Ponieważ z dniem 15. X. rh. pod- 
ięte zosianą prace nad przekuciem szero- 
kotarawej linii kolejowej Milkuczyce — 
Katowice — Kraków - Przemyśl wraz z 
Szerckotorowymi adgałęzieniami na Prze- 
świt normalny. przeto już w drugiej pało- 
wie isłopada rb. wszystkie paciągi docho- 
dzić będą do Krakowa znacznie wcześniej. 

Zasadniczym punktem zbiorowym ryb- 
nych lek 
slacja Gdynia. W związku z tym przewi- 
dzíano w nowym rozkładzie jazdy kilka po- 


przes 


A 


na 


P. Dyrekcja O. K. P. w Gdańsku 
przepruwadzać będzie w miesiącu wrzeźniu, 
i dnla 10 bm. począwszy na terenie ca- 
łeqa okięgu akcję zmierzającą 

1) do konsekwentnego i bezwzględnego 
zwalczania jazdy na stopniach wagonów, 
kach itp 
de usunięcia z pociągów pasażerskich 
jw uprawiających żebractwo, jakikolwiek 
gry na instrumentach, śpiew ił 
icyo rodzaju produkcje w celach za- 
1olxowych, a przez lo samo wykluczyć cał- 
chodzenie w czasie blegu pociągu 
pa stopniach wagonów i otwieranie pod- 
«zos jazdy drzwi przez osoby postronne nie 
pelutące służby na PKP. 
cja powyższa przeprowadzona będzie 
wspólnaziale M. ©. 

— 


Yachl dła drużyny harcerskiej w Jastarni. 


adel, 


Łowliie 


Ob. Arendt Aleks, Starasla w Koście- 
tzynie, składa 1000 zł. Równocześnie wzv- 


ego kontynuowania łańcucha 
AK SE TENGS ESS) ipińskisz 


go Leona i Skwlerawskiego Fellksa z Kar- 
tuz — Ks. prob. Grucza ze Sopotu skła- 


da 1000, 
Oliarodawcom składamy serdeczne 
podziękowanie. Redakcja 


W Imię Boże! 


Wszyscy na misję św. w Wejherowie 


Podaje się do wiadomości Parafian. że 
w poniedziałek. dnia 15 września rb. roz- 
pocznie się misja św. w kościele farnym | 
Teójcy Pr isiszej. Misję prowadzić | 
bę: OQ Ohlaci. Program jest następujący: 

fomedzialek. 15. 9. godz. 1800: Wpro- 
jejonarzy Veni Creator. Nauka 


wadzenie m 

wsięjna. 
Wtorek, 16. 9. godz. 6.00: Msza św. nau- 

z 800: Msza św. 


rr ola wszystkich; 
nauka dle wszysikich; godz. 1000: Rozpo- 
dle dzici szkć: powszcch- 
1500: Nauha dla mlodzicży 
godz. 1800: Navka dla 


godz 
gimnazjalnej 
xy skich. 
"śruda, 17. 9. godz. 00: Msza ćw. i nau- 
Jia wszystkich: qodz. %00: Msza iw. 
dla wszystkich; 10.00 Nnuka 
dla dzieci ochnych 1 spowiedź 
godz 1500: Neuka dla mladzieży gim- 
na7jainej i spowiedź ich; qodz. t800. Nau- 
ku stanowa dla malżonków. 


ge 


161 


Ńr 1853/1854 Dzierżążno — Lębork, 
1324/1325 1 1326/1327 Opałenie — Smę- 


bu 


tawn 5232/5233 Skórcz — Starogard, 
Nr 2022/2038 Lipusz — Bytów. Nr. 3957- 
| i 3959/3960 Zajączkowo Luk — Lu- 


hewa 

Faciagi wykazane pod A] ulegną tylka 
tzasowemu skasowaniu ! to od 5 X. do 15. 
XI 1b. Z dniem 16 grudnia rh. przewiduje 
się ich ponowne uruchomienie. i 

Nalemiast- pociągi wyszczególnione w 
pkt. b} zostaną skasowane na stale w ckre- 
sie zimowego rozkładu jazdy. t. zn. od 5 X 
ib do 4. V. 1948 r. 


Czwartek, 18. 9. gadz. 6.00: Msza św. i 
nauka dla wszystkich. godz. 8.00: Msza św 
i komunia generalna dla młodzieży gimna- 


ch 


ewentualnie nabożeńlwa 


dia chorych o godz. IQ-lej; godz. 1800 
Nauka slanowa dla młodzieży męskiej i 
żeńskiej 

Piatek, 10. 9. godz. 6.00: Msza św. i 


nauka dla wszystkich; godz. 8.00: Msza iw 
i nauka dla wszystkich; godz. 18.00: Sauka 
i nabożeństwo dla wszystkich 


Sohnla 20. 9. godz. f.00: Msza św. i 
nauka dla wszysikich; Spowiedź misyjna 
przez cały A>inź. 


Niedziela, 21. 9. godz 600: Msza św. 
i wauka dla wszystkich: godz. 800: Msza 
św. i nauka dla wszystkich; godz. 10.00: 


a św. i nauka dla mlodzieży qimnazjal- 
nej i dla dzieci szkół powszechnych: godz. 
11.00. Suma ı nauka dla wszystkich; po po- 
Judniu dałszy clag spowi godz. 1600; 
Utaczyste rabożeńsiwa ku czci Najśw. Sa- 
krameniu 7 i 7 procesja. 

Poniećziałek, 22. 9. godz 600: Meza św. 
i nauka dla wszystkich: dalszy ciąg spo- 
wiedzi; uaćz. 10.00: Meza św. i błogosła- 
wicństwa dla nismawlat: godz. 1800: Uro- 
czyste nabożeństwo ku czel Najżw. Panny 
Marii z nauką. 

Wtorek 23. 8. godz. 6.00: Komunia św 
generalna; gadz 18.00: Uroczyste zakoń- 
czenle misji św 

Środa 24. 9. gadz. 6.00: Uroczyste na- 
bożeństwo za zmarłych i poległych na 
wojnie. 


na 


całowagonowych będzie | 


I 
I 


a nieszczęśliwych wypadków z ludźmi 


I 


| 
| 


Nr. 73 


ciągów. klóre będą dowoziły wspomniana 
przesyłki z Helu, Łeby a nawet Szczecina. 

Niezależnie od udogodnieś w przewa- 
zach przesyłek całowagonawych, ustalona 
w nowvm zozkładzie jazdy cały szereg wa- 
ganów kursowych dla przesyłek drobnicu- 


wspólnie z zainteresowanymi przedsta- 
wieżelam: Cenirall Rybnej ustalono, że prze 
sylni całowagonowe muszą być zasadniczo 
zgłaszane do wysłania na stacjach zala- 
dowczych na 2 godziny, zaś przesyłki dro- 
bnicawe na 1 godzinę przed odejściem po- 
ciągu Równacześnie uzgodniono, że prze- 
syłki z rybsmi wędzanymi i solonymi pod 
wzgię”em przewozu trakiowane będą na 
równi z rybami świeżymi oraz że wagony 
lodawnie muszą być bezwzględnie zaopa 
trzone w lód I specjalnie oznakowane. 


Komunikat P. Z. Z. 


w ósmą racznicę niemlecklego najazdu 
na Polskę. 


Polski Związek Zachodni zdając sobia 
spiawę z wagi rocznicy wrześniowej prze- 
znaczy miesiąc wrzesień br. na kilka spo- 
łecznych akcji. Jedna z mch, odczytowo- 
propagandowa, będzie zmierzała do adżwie- 
żenia w świadomości naszego społeczeń- 
stwa pamięci tragicznych zdarzeń z przed 
ośmiu lat oraz faktów, która da nich do- 
prowadziły; podkreśli znaczenie odzyska- 
nia ziem plaslowskich po Nisę Łużycką, 
Odrę | Bałlyk jaka tych terenów, które 
dawały polityczne, strategiczne i ekonomi- 
czne podstawy dla niemieckiej koncepcji 
parcia na wschód, przypomni, że wrócilić- 
my na zachód dzięki zdecydowanej i slusz- 
nej postawie calego narodu, demokratycz- 
nego rządu polskiego i dzięki sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim, oraz wykaże, że 
rewizjonistyczno - imperialistyczne tenden- 
cje współczesnych Niemiec wymaqziąca 
pilnej naszej czujności, rodzą się w nie- 
malej części z błędów i falszyw,:n n i 
lacji polityki anglo-amerykańskie, 

Oprócz powyższej akcji uświadamiaja- 
jacej Polski Związek Zachodni będzie we 
wrześniu br. specjalnie intensywnie wspól- 
pracować z władzami państwowymi, by — 
w zależności od potrzeb danego terenu — 
pizyczynie się do ostatecznego usunię: 
elementu niemieckiego z Polski 

Specjalną w końcu akcją związaną bez- 
paśrednia z rocznicą wrześniową podejmie 
Polski Związek Zachodni dla zapewnienia 
apieki nad grobami tych wszystkich roda- 
ków. którzy w lalach 1939—1945 bądź w 
walce, hądź tez w obozach i więzieniach 
addali swe życie za Polskę. Opieką tą Zo- 
slana równie objęte groby żołnierzy ra- 
dzieckich poległych na naszych ziemiach. 


znano zzo 


Nasza „Zrzesz”. 

Jakby po ciężkie] chorobie „Zrzesz" po- 
woli znowu stawia nogi. Teraz polrzebne 
jel są wydajne posilki. Gazeta Już zdoly- 
wa znowu teren, W każdej miejscowości 
paraizalnej znajduje się przedstawiciel, kió- 
ry doslarcza pisma każdemu abonentowi. 
lak, by tan najpóźniej w- n]edziełę miał je 
w ręku. Adresy naszych przedstawicieli 
og!nsimy. Gdzie przedstawiciela jeszcze nie 
ma, Irzeba zamówić gazetę na paczcie wzgl. 
nadesłać należność wprost do administracji, 
która pismo wysyłać hędzie pod opaską |uż 
w czawrtek. 

Redakcja prosi o przysylanie jej krůt- 
kich nolatek a zdarzeniach w życin wsi, 
paalit, gmin, powłatów. Dział „Na ziemi 
kaszubskiej” o lyla się wzbogaci, o ile 
czylelnicy sami będą dostarczali wiadomo- 
Ścl. Tak samo i Inne dzlaty naszego plsma 
będa o tyle ciekawe, o Ile gospodarze -- 
teoretycy i praktycy — podzielą się z wszy- 
sikimi czytelnikami za swolmy wladoma- 
ściami + doświadczeniami. 

Dotychczasowe głosy o naszym odno- 
włonym piśmie są zachęcające. Dalsze losy 

Zrzeszy” lylko od Was, Kaszubi, są za- 
wiae 


Redakcja 1 Administracja. 


# 
Str. R 


Na_Zfemhi IRGsŁEBSKkiEj X 


Zebe żetko p 


Dotychczas dożynki «aganizowana is 
obchodzono w miecipach powiatowych. | 
ic te, charakter widowiskowy. Te | 


CREES] 
dzicy 7 błm w iómach obchodów trzeciej 
reczinicy reformy rolnej na terenie catego 
wojewidztwn gdarakiego. 
Zabarwienie razxmslne tych uroczy 
ści szczegńinią pięknie wypady w. Luzi- 
Nabceły. te. maczenia  ogólnonnin 
Bouiem w 
udział minister Rolni- 
M, Dąb-Koctal oraz | 
(Arnego Zw. S. Ch., p> 


nie. 
stwowego iwigla ludowego. 


dosy: a wziwi 
etwa I Refom R 
prczes Zarzydu © 
sel Janusz. 

Zespoly Rém Tiia wykazały 
szczegiine wyciska iradycyinego abrzą- , 
du i bogaffwo msa% kaszupskioj kujtury į 
ludowej. Ocz e znawca dopatrzytby 
się tutaj rewiyth uchybień nie tyle w 
wykonaniu, ile w tłaści. Paskudne wyk 
szlawienie naszych pięknych — stroje | 
świadczyło tylko a nieświadomości swie- 
llicowych, czy kierowników zespołów. 
Jednak mie a fo chodz!. Wspaniale zasia- 
ła tutaj oddana dusza naszego ludu. A to 
przecie rajwasniejsze, świadczące o wiel- 
kim przywiązanóu do tatczezni. Gospada- 
rze, t j: Lazina ze swoim stejnostą dożyn 
kowym, Kotlowskim dobrze się wywiąza- 
li. 


Po wysluchaniu mszy św. uformowal 
się we wsi pochód, by mrzedefilować 
przed trybuną umieszczoną przy szosie. 
Defilad« przyjmował Ob. Oderowski, sta- 
rola morrki w otóczeniu miejscowego 
ks. proboszcza, Sumhiskiego, przowodni- 
czącega P.R.N. inspaklora Kowalskiego 
Gruz przodst. wojska, partii politycznych 
d urzędów. 

NMeszsruwaiy zespoły gromad uśmiech- 
rięte, <prqżyste dumne. Szli żniwla- 

rze, FRW-Wejherowa, grabjarkij, pro-y- 
m się ie, na keni:ch. Całe gospo- 
«stwo sywe i martwe przewinąlo sią 
przed trybun. Stodoły, w których miń- 
ccno zoe, piekarnik, ze skrzętnie uwa- 
in'xcyrm się grzy wypiekanru chleba gos- 
podyniemi, chaty kaszubskle orginalne, 
pomyslowa urządzone. Wyróżniały sią iu 
Sirzebielina z chatą kuchmą czeladną. Tu 
pracowały Jama, krzętano się koła wy- 
robu Inu Chata zespołu Luzino ilustro- 
wala, pracę domową, wyrńb wełny, pan- 
tofl, ba! tabaczki. I 


Buchalter koncesjonowany szuka do- 
rywczego zajęcia pomiędzy Gdańskiem 
Lęborkiem, zakłada i prowadzi księgi po- | 
daikowe, handlowe i premyslowe, zestawia 
bilanse, zalatwia sprawy podatkowe. Alfons , 
Makowski, Puck, ulica 10 Lutego nr 14 

{332-3701 Í 


Potrzebny jest uczeń do lechniki denty- 
stycznej. Zgłoszenia pomiędzy godz. 11--12 
ul. Sobieskiego 258, (382) 
p" ? = 


Unieważniam zgubioną kartę rejeslra- 
cyjną RKU Gdynia i dowód osobisty. Kan- 
kowski Leon, Kosakowo. 13831 


skradzione slale zaświad- 
łacyjne, zaświadczenie RKU 
Gdynia ł świadeciwo kursu wojskowego 
na nazwlsko Potrykus Leon, Gnieżźdźowa, 
1380) 


którzy w przyszłości jako 
kapłani pragną się poświęcić w Zakonie 
nauczaniu 1 wychowaniu młodzieży. Przyj- 
muje sią równiea kandydatów na braci, 


którzy pragną w tymże Zakonie służyć 
Bogu | pomagać bliźnim. ©. Frowincjal, 
Kraków, Pijarska 2. (378) 


Unieważnia slę zqubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU Gdynia, zaśwladczenie rehabi- 
liacyjne Pelcer Leon, Pomieczyna. (372) 


Unieważniam zgubione tymczasowe za- | 
śwladczenie rehabllitacyjne, wykaz z stre- | 
fy granicznej 1 zaśwladczenie tożsamości 
konia. Wenia Augustyn, Parszczyce. pow. | 
morski. 1373) 


Ux uyloszen: drabne zn wyraz 20,— zl, poszukiwanie pracy za wyraz 10.— zł. Ogłoszenia urzędowe. przełargi i nekrolog za 1 mili 
—. Reklamowe po zł 28—. Tłustym drukiem 100proc drożej. 


metr wysnktości, przy 


„Zrzesz Kaszebsko” wychodzi raz w tygo dniu. 


miesiąca. Cena pojedyńczega numeru 25,— zł. — Redaguje Kolegium. Wydawca- Spółdz. Wydawn. „Zrzesz Kaszehska” Adres Redakcji ? Administracji: W e |h ero wan 
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Zrzesz Kaszfbsko 


wo 


wikazywało na na- 
z de 


znych 


gawa obrzęd pieśnią „O pdf 
śl”. Poczem pemi starosta | 


i przew. PRN. Po przemiwieniu żamel- 
dwvam przyhycie Ob. a Dyh-Ko- 


Wojew. Zw. 5. Ch, mgr Par 
Gości przywiiano adegreniera 
r=doweg> 


dosynkowym zepi] luziński 
gbrzęd składznia wieńca „niwnego. Sta- | 
resta dormkowy przzńówij po kaszub:ku 
<taire ministra i wererył mm wieniec È 
chiabh È unmym po kraes żniwnej. Świe 
kaszubski i taniec dopełnił resziy. Tak 5a 
mo gromadę Orle, zczpół szkolny ze 2%0- 
im bęksem kiwniącym się żałośnie wy- | 
pedio | 

Po złożeniu wieńców przemówił gias 
ster Dab-Kocial 
rodacy! 900 lat lemu byla 
Polska chjonske, w Odrę wbljafa słupy 
graniczne zla mamy równica Polskę | 
chłopską... 

Nie wierzcie, 
Polsce będą  kcichozy... 
miał chjop na własność... 

„Kaszubi — apeluję do Was, abyście 
skupili słę okało naszego rządu I z nim 
rzetelnie wsniłpracowati. Od wspólprzcy 
howiem wszystkich nbywatel zależy bo- 
gactwo | pomyślność kraju. Życzę wam 
ahyście spakojnie  owacnie pracowali na 
zwojei ziemi, którą przez tyle wiaków 
bronlliście przed nawają germańską. ŻY- 
czę wam również, aby wanze współżycie | 
z (ymi, którzy do was przybyli z innych 
części Polski, ukladało się jak najlepiej. 
Jesteśmy synami jednej Polski è musimy 
iyé oraz milewać zię jak bracia“. 

Nastepnie przemówił. posel — Janyszi 
Przedziawiczeł rzbotników stoczniowych, 
Januszew:ki, pozdiawlając wieś, 110/3 
dar w pertaci bron. Przedstawiciel P.C. 
K.z Wejherowa przekazali na ręce wójta 
apteczki, Na..zakofczcerie zaspiewano. „Ro 
g* 


ác będzie wojna, że w 
Ziemią będzie 


W towarzystwie starosty Oderowskie | 
go minister Dąb-Kociol i posel Jańusz Bd j 
jechali do Strzelna i innych gmiń, na od- 

bywające się dożynki. 4x) á 
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Unleważniam zagubione wraz z pott- 
felem dokumenty: zaświadczenie obywatel- 
siwa polskiego, RKU i kartę rybacką. wy- 
siawione na nazwisko Minga Pawcl, Biala- 
Góra, pow. morski. (374) 

Tnicważniam zgubione 4;mczuspwe za- 
świadczenie rehabilitecyjne na nazwisko 
Hoppe Irena, Lubocino, pow. morski. (775) 

Unfeważnia się zgublone stale raświad- 
czenłe rehabilitacyjne na nazwisko Szczy- 
pior Jan, Góra, pow. morski. EEA 
7 Unieważnia się zgubione zaświadczenie 
rehabilitacyjne na nazwisko Ziemann Marla 
Mrzezino, pow. morski. 366] 

Unieważniam zagubiony dowód osol 
aty. kartę rejestracyjną RKU 1 odcinek za- 
meldowania na nazwiska Niedkaly Jan. 
Gniewino, pow Lębork. 1367] 


Unleważnia stę zgubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU., zwalnienie z jagru i porifel na 
nazwisko Roeske Stefan, Żarnowiec, pow 
morski. 1368] 


Zakupl natychmiast 

4 windy linowe dla przyczepek do ladowa- 
nia drzewa użytkowego. Fa- 
bryka Mebli i Kizeseł”, Gościcino, Be 
[361] 


1 
i 
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1354] 
zaświadczenie 
stale na nazwisko Grabowska Otylia, Puck. 
ul. Wałowa 7. 

Unieważulam zgubione siale zaświad 


czenie na, nazwisko Hoppe Józefa. Przod- 
kowo. * 4330) | 


| krevji wokiłaki...l 
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miejscow ch Piakarski obchodził bw 
dza uto e 200-lecie swego ‘sin'enia 
Uroczystość lą połączona z poźwięceniem 

Cachu, była pięknym wyrazem 


i znec.ena rzomiosła. Cech 


się zawsze ruchliwa: 


ro 


w naszym 
swach  czlonkć 
Gansk 


mież 


tze | 
Detan ob 
go rze 


Po arzędu, młody, wyka- | 
zuje du dowodem wyświęce- | 
nie Sztandaru, alo nie powinien zapominać | 
o swoich slarszych kolegach, których deli- | 
kafnie w uroczystości pominięte. Dlaczago? 
Tradycja jes? przecież tym węzlem lączą 
cym wstystkieh. Uszanujmy tych, którzy 
złożyli lo, dzięk: czemu jasłaśmy dziśl (r) 


rzadu 


7 Aprowizacyjry komunikuje: 
Vehe: pojawienia się w niektórych po- 
dańsktego klamliwych po- 
wanych przaz nieznane i nie 
n akoby Gdanski Od 
1 Aprowizacyjnegn w Gdyni 


wiedz 
ónat Fund 


ET 
zaprzestał skupe- rhoam — Oxhimeł Fr A 
w Gdyni cstrzega 1ą drogą, iż m razia 3- 
jawmenia osób szerzących nkcję dywer- 
*,;hą w stosunku da.F A. zostaną pocią— 
gniąle do adyowisuaalności karmej = 


Gdausi. i 
Na adbudow+ szkół, miasta e, 
mało 2 budicla różnych Ministorzt= 18 ml 
złotzefi Prezydent Blorut 


zb 


inne sflarewui dla = 


Ina ławek 


— Atsdomia Tekarska „wzymalą w Wa: 


stvtutzi Tzzweuskle opedlę 
*. 


oka mt fi 
s 

- Ku czci ohiońców Poczty Polskiej 

af zorganizowane uroczysty SA | 

H Obrońciw Poerty Polskiej na plycie 
rastat - 

I sieraty wanych otrzyma: 
OBI w kwarte Dra sea, złotych 


się z 26 umów. 


Milicja w Sopocie mini: da drspoj 
zycji kustosza Muteumm Gdndskiego reko- 


plsy listów krofa Stanisława Leszczyśskie. 
go. Listy znaleziono w taksówce, która o 
asa karas o; kiósuj zbiegu m 
lew’a Fażastrafie, „po h;ósuj zbiegli pasaten 


rowie i szofer. 


GUCZGV MACK GODS: 


Njitejłaż ledze! Jò vama vstec zażec bė- | 
deję, a va le zażivola, a praffim vEmiszło- 
ła i svoje kuczkji vl'próvjota, vjic dejłe taż 
mje roz zeżeci 

Nieróz rabji to moja Kasza za vas. Chva- 
li sę, że Kaszebj, to emi ja lud. Zós jô ji na 
te rzek: 
| — Białko, ie ernolę razem z buchą Ka- 
szebom ju dovra rogato svjinja mó zjadli. 
Nama la jąsz io woslało, co ten knur za 
ec nji mag... Ti! meslisz, że wonji dbadzą 
wo svoja korelo? Zagvindrani go mają i sę 
kuńteńfuja, że mókró pleva jesz wosła. 

— Ale. Macku! Te tak fm Kaszfbom | 
wutzivos: jakba v całosce nje szła wa | 
svojich.. 


Pravje moja Kasza dopovjedza, a na wo- 
borg vlecalo celę i mocno zabęczało 


— W dzisz ič, Kasza, ło je co mje v ma- | 


sle chodzi. Przfzdrze są na ło rozkraczoni | 
celę. Cze fo nje je wabrazk naszi Kasztb- | 
iizne: na szłerzech szłivaich nogach sajduk- 
36 i na vs_edni sirana zapuszczą sę pod vji- ; 
mię t, czyni krów, a jak sę zmjdi, co no- 
wjęci sę zdarz;. skoczi pod jałovjicą, hil... 
bjiczka... hi..: h? ba-r-e-n-all Swoją mac 
straceło, wod praszenji jaż, kolana mó do 


— Bjej, bjej.. a zażij Macku! Te so nie 
sorknął na początku | tak plecesz jak v no- 
vjększim bądze. 

— A ceż IË socje meslisz. 16 vjerę mdę 
vjedna wrzeszczeł: Kasza ło póchnie, kjej 
srjerdzi jaż Ilaczi krępje; Kasza ja bjołi. 
jkej czorni je ak som djobeł z pjekła; Ka- 
sza, je svjęli, kjej mó vjęci naqrzeszani jak ; 
som leceper z pjskla. le próvda, jo, że: 

Bez łobaczkji mosz czest; nos,, 

ale v głavje be grzik ce ras... 

Ále ceż z timi vszełkjimi próvdama zrob- 
jsz. Tec je njeboszczek Szlejmer z Karluz 
ju dovne v jeden miech vsadzoł ; zmjeszeł 


2 


szerakoRci 


1 szpalty pa zł 


— Prenumora 


pocztowa i pod opaską miesięcznie 


| Prenumeratę po! 


Tłoczeno w Drukarni ped Zarządem Państwowym w Wajherowie. 


m 


, 


1 


jowa należy odnawiać od 1 do 15 


; pad lavā pazecha do łapaleckiigo jezora 
zavlók.. med 

— TE, Macku, ju słożisz mje kosink za 
mocno. " 

— Na bunke! Ja iabje móvję próvdę! 
Spetej sę lulisa Pęnavkji. Wan łam róz lo- 
vjel szczłcze v łapalack'm jazorze i cosi 
mu sę lam przevjeseła, bo pulko szła wi 
grunt, a vake nii móg vfcignąc. Won mac- 
na vjerzel, że tam bela provda, chiema chca 
viñdz na vjarzch. 

— Pravje bl ję Pęnavka vedobell | | 

— A nje móv| Won szek dó słażzaji mó! 
viotgji, a da takjich navałka prasże naj 
lgnje.. Ja WE chcel żaba mu, Kasraby, ty. 
vzęla do svoji prówda i ję na vjerzc: c] 
bale. Bo mie są ju przikrzi tim esleą bac 
Macku, ja móm płan.. 

Jakjl plan? 

Ne, ff vjesz? =— Ten plan... = 
Żeba ju Guczovigo Macka  bjalkn) 
nje vjedza, ca chce rzac da Macka — ło jus 
je bulen szakul 

—Ne, dobrze! Tak vj'dzę, że moja bjal- 
ka mó ministerjalni plóna z planovą gospo- 
darką na Kaszfbach. A jak Ie mòs v wu-, 
dbje? A może bes chca zrobjic dachodowi 1 
Dzań calaca kaszebskjigo? Mósz doza 
banje, ala nja v glovje... Ì 

— Nje wurivej! 

— Ceż taj rzecz 
ko na Kobeluszul 

— lô maszię, kiej ju meslec mom za Ka~! 
:z0bav, zrabjis nen dzeń calęca. + 

Każdi Kaszaba mus:į veprovadzec jad- 
na celę. Ta co bęczi. Vząc go za lab, z 
wogon i hejża na jórmork. 

— Ala dzeł s 
sęk. Nje vjem czó  wobrh 
Gduńsk, Gdinję, Vajrovo, : Karłuze, Kasce- 
rma, Puck, e a la zrobjie wu nas na Ko- 
Belus*u... J 

TË mosz dobrze równak w głovja. Zr 
bi'e jórnork na celęła. Kaszebji njech spr: 
dadzą ła rozkraczoni celę i kupją jedną bal 
ną krave, podłaczą ję ; taj będzema mogla 
movjic wa novim orce, co będze mleczka 
dovol dló wszałkjich. Kaszćhji muszą roz- 
miac dej:c svoje ; dlå se. Tej będze mag 
żec na vszełkji strone. Nowóżnjejszi je zro- 
jie jórmork. Remot į Irzósk. Zbudzec za- 
sedzalich i zaspanich. Njech miljon celei 
zabęcz: na Kasiebach, a kożdi ja wucz 
je. Nauczicz Kaszebóv słechac. Mój tobacz 
nik je ju zkrekovani, njach sę celę z» ` 
gon dò krócac.. Ta będza poprovdz* wi 
irop kaszebskjigo celęctva, po njim kaspin 
skó wesladkuja i pudze galopem. a za % 
sza Zrzeszą będom sobja ręce verwe. 

Chceme la so zażecl | 
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